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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 16 
koron. W inaych państwach 
kwartalnie koron 12—. 


Nmer pojedynczy w miejscu 
10 h. na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje upoważaiony przedsiębiorca tego działa p. Włedzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Naroda“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) ra pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 18 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

arkrołogi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoazenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosze, M. Dukes, H. Schalek, w Paryku ©. Adam rue de Varenne 38. 


Mr. 164. 


Unici podlascy u Ojca Św. 


Razem z pielgrzymka polską, przybyło do 
wiecznego missta kilkudziesięciu Unitów z Pod- 


tasie. Otrzymaliśmy wówczas wskazówki z bardzo | 


powaźżnej strony, aby nie ogłaszać żadnych szoze- 
zółów, ani o pobycie Uuitów w Rzymie, ani o 
deh posłuchaniu u Papieża. Tymczasem terat nie- 
które dzienniki podają dokładne wiadomości o 
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i 
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sadjeneji. Widocznie zatem względy, które naka- | 


zywały dyskrecję, przestały obowiązywać... Po- 
dajemy zatem poniżej opis tego znamiennego fa- 
kta, jak go nam przesłano z Rzymu. 

+ 


* * 

Pielgrzymka unicka z Królestwa Polskiego, 
zorganizowana była w najgłębszej tajemnicy, aby 
nie nararić aczestuików na nowe prześladowania 
ze strony władz rosyjskich. Zebrało się jednak 
przessło 50 włościan z różnych wsi gubernii lu- 
bełskiej i siedleckiej. W ostatnich dniach kwie- 
tnia przyjechali do Rzymu, gdzie się nimi na- 
taralnie zajęli kapłani polscy tamże przebywający. 
Unici zwiedzali kościoły i pamiątki chrześeijań- 
skie, budując wszystkich swoją nadzwyczajną, 
prawie nieriemską wiarą i pobożnością. Posłu- 
chauie odbyło się w pierwseych dniach maja 
w krnżganku, obok sali klementyjskiej. Za prsy- 
byciem Ojca św. padli Unici na kolana wyciąga- 
jąc do niego ręce i jakby błagając o pomoc i ra- 
tnnek w ich okratnej doli.. Widok to był do 
głębi wzruszejący i wycisnął łzy wszystkim obe- 
snym. 
Pius X obszedł szeregi Unitów z bólem 1 wzra- 
szeniem — a odebrawszy adres z rąk jednego 
s kapłanów, przemówił w te słowa: 

„Miło mi jest bardzo widzieć was tataj 1 po- 
witać. Cieszę się z całego serea, Żeście tu przy- 
byli ze stron tak dalekich, aby odwiedzić sła- 
wne Batyliki rzymskie, uezcić kości Męczenni- 
ków, pomodlić się na grobie Apostołów, i złożyć 
kołd waszej miłości następcy św. Piotra w mo- 
jej osobie. A ta radość moja z oglądania was 
tem jest większa, im więcej mieliście przeszkód 
do przezwyciężenia, im więcej trudów musieliście 
przenieść, aby się dostać do Rzymu, i im pięk- 
niejsze złożyliście tu dowody gorącej wiary wa- 
gej. Od kilku dni Rrym cały patrzy na was 
i buduje się głęboką pobożnością waszą. Zna- 
ne mi 38 gorące przywiązania wasze do wia- 
ry świętej katolickiej i niczem niezachwiana sta- 
teczność w wysnawaniu jej; trwajcie w nich 
wiernie i przekażcie je dzieciom waszym. Wiem, 
lle i jak ciężko cierpieć musicie dla 
zachowania świętej wiary wassej; ale 
pemiętajcie, że Bóg widzi te wasze cierpienia, 
liczy je, i nie zostawi ich bez nagrody. Tymaza- 
sem zaś wiedzcie o tem i za powrotem de do- 
mu powtórzcie to wszystkim braciom waszym, że 
Qjcite święty pamięta o was, że Ojciec święty 
wodli się za was, że Ojciec Święty z serca 
wszystkich was błogosławi i pragnie gorąco 
spotkać się z wami w niebie. 

„Błogosławieństwo Boga Wszechmccnego, Oj- 
ea 1 Syna i Ducha świętego, niech zstąpi na 
was i pozostanie z wami na wasze“. 

Przemówienie to jeden z obecnych polskich 
arcybiskupów przetłómaczył natychmiast na ję- 
syk polski. 

Wtedy pielgrzymi wydali jeden wielki okrzyk: 
niech żyje Ojciec Św.! 1 wśród głośnych łksń 
sisnęli stę do Papieża, całując Jego ręse i nog). 
Płus X przyjmował ten hołd widocznie głęboko 
poruszony. Przypatrując się bliżej Unitom, uj- 
rzał u jednego z nich głęboką bliznę na czole. 
Gdy Mu wytłómaczono, że to Ślad cięcia szabli 
kozackiej, odniesiony prsy obronie cerkwi uni: 
skiej, przycisnął mężnego włościanina do piersi 
i pta Oto prawdziwy Wysnawca i Męczen- 

Posiuchanie wywarło na Unitów niezatarte 
wrażenie. 

Powrócili oni już do zagród swoich, i opo- 


Kraków, Wiorek dnia 14 Czerwca 1904 r. 


kt wiedsieli rodakom saczegóły swej tajemnej piel- | 


grzymki. Tych ludzi żadna siła ludzka nie od- 


| wiedzie już od wiary katolickiej 1 od Polski... 


WOJNA. 


Siły walczących ze sobą wojsk. 

Armja Kurcpatkina składa się z 5 dywizji 
piechoty, 3 reserwy, 2 dywizji kozaków, 1 bry- 
gady kosaków i 1 brygady piechoty ; ranem s 127 
bataljonów, 93 szwadronów, 48 baterji i 12 kom- 
panji pionierów w sile 155.000 ludzi. W Persio 
Artura stoją 2 dywisje strzelców 4 i 7 w liczbie 
34000 żcłnierza. Wojska strregące toru kolejo- 
wego wynoszą 17.000. Siły te wzmocuią się g 
nadejściem na plac boju korpusów e Rosji euro- 
pejskiej, które zostały już zmobilizowane. 

Wojska marszałka Jemagety składają się: 
z I-szej armji jenerala Karoki, do której rależą 
1-sza dywizja gwardji, oraz 2 i 12, razem 70.000, 
g Ili:j armji jenerała Oku, do której należą 
1-Sza, 3 cia i 4-ta dywizja, łącenie również 70.000; 
oraz z III ciej armji jenerała Nodsu, do której 
należą 5 ta, 10-ta ì 1l:sta dywizja, razem 60.000. 

IV-ta arwja japońska, która już ląduje skła- 
da się z 6-tej, 7 ej i 9-tej dywieji, razem 70.000. 

8 ma dywizja pozostała w Japonji. 

Mają satem Japończycy obeenie, lub będą 
mieć w najbliżazej przyszłości, cgółem 270.000 
żołnierzy, » których 200.008 (70.000 licząes ar- 
mja jen. Oku oblęga Port Artura) może być u- 
żytych do akcji saczepnei „nrzesiw Karopatki- 
newi. S 

Ludzie, którzy wszystko wiedzą. 

Jest 4-rech ludzi, którzy o wszystkiem wie 
dzą, co się dzieje a awet co się ma dsiać na 
polu wojny, którzy są najdokładsiej poinformo- 
wani nietylko co do plsuów i rnebów wojsk ja- 
pońskie, aie i o każdem poruszeniu w armji ro- 
syjskiej, a ludźmi tymi są: Mikado, markiz Oja- 
ma, szef jeneralnego sztabu, baron Kodama jego 
zastęnea 1 markis Jamagata, generalissimus 
wszech wojsk japońskich. Znają oni ruch każde- 
go okrętu, wiedzą gdzie się każda kompanja 
w danej chwili snajdnje, ale rzecz prosta, że 
wszystko jest trzymane w jak najgłębszej taje- 
mniey. 

W prowadzenia wojny przez Japońceyków 
nie nie jest pezostawione przypadkowi. Plany 
wojenne są opracowane s matematyczną dokła- 
dnością, każdy możliwy ruch nierzyjaciela prze- 
widziany, tak, że cały pian działa jak maszyna. 
Ci 4 ludzie mogą przepowiedzieć, co się każde- 
go dnia zdarzy. Datę rostrzygającego ataku na 
Port Artura ustalono już od dłuższego czasu; 
jest więc rzeczą prawdopodobną, że raport o zdo- 
byciu twierdzy, eo już teraz nie ulega wątpli- 
wości, będzie się zaczynał słowami: Atak odbył 
się w sposób nylanówany. Tak już brzmiało kil- 
ka depesz o bombardowania portu, wysłanych przez 
admirała Togo do Tokio. Jakżeżł to możliwe? 
Zapytają czytelnicy. W ten sposób, że japoński 
sztab ma tysiące doskonałych szpiegów, którey 
są wszędzie i ustawieznie donoszą do głównych 
kwater. Ba! nawet w wojskach rosyjskich pełno 
szpiegów japońskich. Wprawdeie Rosjanie nie- 
których wyłapali i rozstrzelali albo powiesili, 
ale na miejscu jednego stają natychmiast setki 
innych, którzy z własnej woli się sgłasz ją. Służ- 
ba szpiegowska dla dobra własnej ojezyzny jest 
uważana za powołanie bardzo szczytne i dlatego 
nigdy szpiegów £ patrjotysmu Japonji nie zra- 
braknie. 


e WODR 
Regulacja rzek. 


We wtorek 7 b. m. rozpoczęły się w namie- 
strietwie obrady krajowej komisji regniaeji rzek 
kanałowych, pod przewodnietwem namiestnika. 
Wzięli w niej udział także delegaci minister- 
stwa spraw wewnętrznych: p. Herbst i minister- 
stwa handlu: p. Mraxik, z namiestnictwa panowie 


Rek XI. 


Ustyanowski, Ingarden, z wydziału krajowego 
dr Pilat i p. Kędzicr, dalej dr Włodzimierz Ko- 
słowski prof. Antoni Górski. Wybrano dwa ko- 
mitety: techniczny i administracyjny. Komiteto- 
wi technicznemu przydzielono ocenę generalnych 
i saczegółowych projektów robót, komitetowi ad- 
ministracyjnemu sprawę wyboru i ściągania da- 
tków konkurencyjnych do pokrycia kosztów re- 
galacji rzek, która to sprawa ma być sałatwio- 
na osobną ustawą krajową. 

Zgodnie z wnioskiem komitetu technicznego, 
zatwierdziła komisja jeneralce projekty regula- 
cji 1 kosztorysy, które się przedstawiają jak na- 
stępuje : 

Skawa od Jorda- 
nowa do Wisty 
R sb a od Lubienia 
do Wisły . 89 3 h 
Dansjec od N. 
Targu do Nowe- 
go Sącza. . 
Poprad od Mu- 
szyny do Du- 
najęa i. 1129. 
W isłokaod Żmi- 
grodu do Jasła 23 , > 
San od Liska do 
Saroka .23'4 , - 
Wiar od Niżan- 
kowie do Sanu 22'2 , 5 
W isłok od Fryse- 
taka do Sanu. 116:—, z 
Tarew od gra- 
niey Krói Pol. 
do Sanu . . . 
Stryj od Tarki 
do Dniestru . 158'— , h 
wies od Weal- 
dzirza do Dnie 
stru 
Szukiel od Bole- 
lechowa do Świey 
Bystrzyce aż 
do Dniestru . 132:— , + _ 8,000.000 „ 
Razem 14 rzek 886:6 km. 46,772.000 k. 


Ponieważ górna Wisłoka i górny San mogę 
być uregulowane dopiero po uregulowaniu tych 
rzek w dolnych biegach, którego koszty pokry- 
wa wyłącznie skarb państwa, zatem te dwie re- 
gułacje odroczono aż do drugiego okresu budo- 
wy, w latach 1918 do 1923. 

Dalej uchwalono rozdzielić kredyt regulacyj- 
ny, przyznany ustawą » r. 1901 w sumie koron 
17,406.000 na pierwszy okres budowy, w latach 
1903 do 1912, jak następuje, w ratach rocznych 
przez dziesięć lat: 


74 km. kosztem 2,930.000 k. 
4,900.000 „ 


4,801 000 „ 


1,871.000 , 
880.000 „ 
1,830.000 „ 
960,000 „ 
7,000.000 „ 


125 , 3 600.000 „ 


8,100.000 k 


925 , + 5,400000 k 


Skawa rocznie po 200.000 1,800.000 k. 
Raba F „ 200.000 1.800.000 „ 
Dunajec „  » 200000 1800.000 „ 
Poprad s +» 100.000 900.000 „ 
Wisłok s w 300.000 _ 2,700.000 „ 
Wiar w 5 50.000 450.000 » 
Tanew » 5 50.000 450.000 $e 
guy) » » 350.000 8,150.000 „ 
wice i Szukiel, „ 200.000 _ 1,800.000 „ 
Bystrzyce š „ 284.000 2,556.000 „ 


Jako sasadę, uchwalono rozpocząć roboty re- 
gulasyjne z dołu i prowadzić je systematycznie 
w górę rzek, wyjątkowo zaś w pierwszych la- 
tach bndowy uzupełnić wykonane jaż regulacje 
lokalne, gdsie zachodzi konieczna potrzeba oshro- 
ny osad i objektów komanikacyjnych. : 

Za zasadniesą dalszą podstawę, przyjęła ko- 
misja, że już w pierwszym okresie bndowy na" 
leży postarać się w drodze ustawodawczej O za- 
pewnienie zabudowania potoków górskich i za- 
lesienia nagich stoków górskich, których koszta 
obliczyło namiestnictwo łącznie s Wydziałem kra- 
jowym, w programie s listopada roku 1902 na 
28,138 000 koron. 

W ciggu obrad komitetu technicznego poru- 
Szono sprawę regulacji górnych biegów rzek ką- 
nałowych i zabudowania źródlisk. Szef dyrekcji 


4 dnia 14 Czerwca 


dróg wodnych p. radea dworu Mrazik złożył na- 
stępnie oświadezenie, które zapisano w protokóle 
posiedzenia plenarnego, że w interesie dróg wo- 
dnych należy przedłużyć regulację Skawy od Sa- 
ebej do Jordanowa, co też komisja w jeneral- 
nym prejekcie uwzględniła, oraz zabudować po- 
toki górskie w dorzeczach Soły I Skawy, gdyż 
z tych dwóch rzek ma być pobierana woda do 
kanalu, łączącego Odrę z Wisłą. Bes zabudowa- 
nia Źródlisk tyeh rzek, kanały alimentacyjne zo- 
stałyby saniesione żwirem. Co do potrzeby ia- 
nych dopływów Wisły, na wschód od Krakowa, 
dyrekcja budowy dróg wodnych nie mogła szło- 
żyć oświadezenia, gdyż nie przystąpiono jeszcze 
do opracowania trasy kanała, łączącego Wisłę 
a Dniestrem. 


Nowa ustawa wojskowa. 


(Sobotnie informacje „Zeit“. — Podwyżka kontyn- 
gentu rekrutów — Służba trzyletnia zostaje. — No- 
we informacje niedzielne. — Kto umie po niemiecku 
będzie służył dwa lata. — Niesprawiedliwy przywi- 
lej dla Niemsów. — Kreywda ekonomiczna słowian. — 
Posłowie polscy nie mogą na taką krzywdę pozwo- 
lié, — Reforma procedury karnej wojgtowej. — An 
kieta w sprawie poprzedniej ustawy wojskowej. — 
Co należy usunąć i co dodać? —— Obowiązek poselski). 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze : 

W sobotę rano dziennik tutejszy „Zeit“ za- 
wiadomił ogół czytający, że na jesieni rządy an- 
strjacki i węgierski wniosą do obu parlamentów 
projekt nowej ustawy wojskowej (Wehrgesete). 

Ow projekt — jak jaż Wam telefonowałem — 
zawiera dwie ideje zasadnicze: zatrzymuje trzy- 
letnią słażbę wojskową, zamiast przyobiecanej 
dwuletniej, i ustanawia wyższy kontyngent re: 
krutów, niż dotychczas, 

W numerze niedstelnym tenże sam dziennik 
na podstawie informacyj, otrzymanych od bardzo 
wysokiego oficera, przynosi dokładniejsze Szcze- 
góły o projektowanej ustawie wojskowej. 

Ow informator oświadeca, że w kawalerji i 
w artylerji oraz pjonierach służba czynaa musi 
i nadał być trzyletnią. Natomiast w piechocie 
będzie trzyletnią i ant Dwa lata będą 
słażylł ci, którzy wykażą się, że łatwo pojęli 
komendę niemieską, którsy będą umieli czytać 
i pisać w języku ejczystym , oraz napisane Gzy- 
tać, którzy wreszcie posiadają szybkość odbywa- 
nia tak zw. „Gewehrgriffów* ozyli musztry ka- 
rabinowej. 

Nim prsytocsymy dalsze informacje dsienni- 
ka „Zeit“, powinniśmy z góry zaprotestować 
przeciwko wazelkiemu wytwarzaniu prerogatyw 
na korzyść Niemeów. A więe chłop niemiecki 
dlatego, że rozumie komendę w swoim języku 
ojszystym , służyłby jedynie dwa lata, podezas 
gdy chłop polski musiałby słażyć trzy lata, gdyż 


„RŁOSM NARODU" 

komenda w obsym języka wpadałaby ma tru- 
dniej w ucho i tradniej wdrażałaby się w pa- 
mięć, niżeli Niemeowi. Tego rodsaja klaazula 
byłaby taką niezmierną dla Niemców ulgą, na 
punkcie podatka krwi i takiem przesunięciem 
ciężaru całej obrony państwa na barki Słowian, 
że niepodobna na to pozwolić. 

Rolnik-Niemiee, rzemieślnix-Niemiec, robo- 
tnik-Niemiec tylko dlatego, że są Niemcami, wra- 
ealiby o rok wcześniej do swych zajęć, o rok 
wcześniej mogliby się zająć ugrantowaniem by- 
tu, o rok wyprzedzaliby Słowian monarehji na 
punkcie zarobkowania. 

W Anustrji Niemcy i tak juž od lat kilkuset 
są warstwą ladności, uprzywilejowaną przez rząd. 
Oni zajmują większość posad i wszystkie lepsze 
posady, dostają zapomogi, mają więcej koleji, 
lepsze drogi, lepsze poesty, słowem wszystko to, 
co walkę ekonomiczną ułatwia i czyni wydatniej- 
szą. Jaż od czasów Marji Teresy widnieje ta 
tendencja rządowa i trwa aź do chwili obecnej. 

Wytwarzanie dla Niemców przywilejów dwu- 
letniej słażby wojskowej równałoby się upośle- 
dzenia: politycznemu i ekonomieenemu ludności 
słowiańskiej. Z%ratsmy zawczasu na ten przy- 
wilej uwagę nuszych posłów, zwłaszcza tych, któ- 
rzy reprezentują interesy szerokich mas włościań- 
skich, aby psd żadnym warnakiem nie pozwolili 
na tego rodzaja krzywdę ladności polskiej. 

Informator dziennika „Zait* dodaje zresztą, 
ż6 nowa ustawa wojskowa przewiduje okres przej- 
ściowy, podtzas którego słażba czynna będzie 
trwała trzy lata dla wszystkiech rekratów bez 
wyjątku. Podezas tego okresu przejściowego za- 
rząd wojs:owy powiększy liczbę oficerów i pod- 
oficerów, gdyż liczba dotychezajowa nie wystar- 
cza, by żołnierzowi w ciągu słażby dwuletniej 
wcielić wszystkie potrzebne wiadomości. 

W zamian za nowe ciężary ministerjum wojny 
przedłoży także projekt procedury karnej woj- 
skowej. Zasad owego projekta informator nie 
wyłnszeza. 

Zadaniem posłów polskich byłoby, ażeby się 
teraz w ciąga bezrobocia pariamentaraego infor- 
mowali o stronach ujemnych poprzedniej ustawy 
wojskowej, by zbadali, eo w praktyce gniecie 
najbardmiej ludność, to należy usunąć podczas 
reformy, a co żądać, Materjała nie zabraknie, 
informatorów również! 


+ m nn e 


Korespondencja. 


Paryż, 1 ezerwca 1904. 
(Korespondencja „Głosu Nadrodu*). 
(Nie od naszego stałego korespon ieonta). 
Do niedawna jeszeze, zajmowaliśmy się wszy- 
sey wojną i tylko wojną. Dzienniki podawały 
całe szpalty radosnych dla ueha franeuskiego 


CYGARNICZKA 


62 (Ciąg dalszy). 

— Możesz wylecieć z wypychaczki — zrobi- 
ła uwagę jedna z towartyszek. 

— (Czyż tak? — spytała zalękniona. 

— Nie bój się — mówiła Bronka — jak ei 
asystent pozwoli, nikt twego miejsea nie zajmie, 
takie jest prawo. 

— I dużo wyprawujesz z takim włóczyki- 
jem — zadrwiła tamta — zawsze znajdzie się 
jakiś kruczek. ` 

W exasie pauzy południowej zapukała Stasia 
do drawi biura asystenia Krużika i wessła. 

Umeblowanie w niczem się nie zmieniło, tyl- 
ko w pokoju unosił się zapach tanieh perfum, a 
asystent starannie uczesany, z przedziałem od 
esoła na tył głowy, = wąsikami w górę podkrę- 
gonymi, poznawszy Stasię spojrzał dosć surowo 


Zmieszana i zarumieniona powiedziała mu 
swą prośbę o uwolnienie s jutrzejszego dnia, 

Milezał przypatrując się okiem znawcy jej 
kształtom, twarzy, włosom... Rospegodził wyraz 
twarzy, uśmiechnął się zalotnie i rzekł: 

— Ładna s eiebie dziewczyna... 

Pod tym przenikliwym wzrokiem, ktory sda- 
m się rozbierać ją, zarumieniła się i spytała 
eteho : 

— Cey pan asystent pozwoli? 

— O, takim jak ty dziewczętom można dużo 
pozwolić, jeśli i one pozwolą. 

— Nie mam nie do pozwolenia — odpowie- 
dxisła chłodno. 

— Jakto! — saśmi” sie — a cesłasy?] To 
nie u ciebie ? 

— Przysłsw pr dnienie na jeden 
dzień. 


— No, no, pogadamy... usiądź, muszę zapisać 
twoje żądanie. 

— Driękaję panu asystentowi... postoję... 

— Nie bądź taką opryskliwą i dziką — 
śmiał się — siadaj... pogadamy. 

Usiadła na brzegu krzesła mówiąc: 

— Proszę pana asystenta Śpieszno mi, wkrót- 
ce zacznie się robota. 

— Nie bój się... nie ucieknie... Jakże się na- 
zywasz piękna cygarniesko ? 

— Żagielska.. wypyshaczka przy piętnastej 
maszynce. 

— A na imię? 

— Stanisława. 

Hm... pięknie... zatem Stasia... dobrze, zaraz 
zapiszę. Zatem na jutro cheesz mieć urlop? Pe- 
wno idziesz na tańce z twoim ehłopeem i dlate- 
go cheesz się uwolnić. 

— Teraz wielki post u nas, tańców niema... 
przeprowadzam się jatro. 

— Gdzie i dokąd ? 

— Rybaki... dom Leszyekiego. 

— Aż tak daleko? Za Wisłę ?! Szkoda twoich 
nóżek na taką drogę... dlaezego w mieście nie 
wynajmiesz ? 

— Tu za drogo dla nas. 

— (Cóż znowu? — zaśmiał się, — taka ła- 
dna dziewczyna powinna mieć dochody. 

— Mam rodzeństwo... matkę słabowitą. 

— A, to pięknie, że im pomagasz... a teraz 
posłnehaj uważnie... Frasela odrzneiłaś... no, nie 
dziwię się... brzydki, gwałtowny i prostak. Ja 
potrafię być dobrym i umiem być wdsięcanym... 
pozwolę ci na dużo rzeczy... dozorea nie ośmieli 
się skrzyczeć ciebie... celarka nie będzie brako- 
wała... urlop dostaniesz na każde żądanie... ale 
i ty mosisz być dla mnie dobrą. 

— Jak nie mam słości, to i dobrą jestem — 
uśmiechnęła się. 

— Tak, to labię... a terag musimy przypie- 
caętować naszą zgodę, — wstał s krzesła, szyb- 
ko się zbliżył i zanim miała ezas cofnąć się, 
objął ją i zaczął namiętnie całować. 

— Puść maio pan... dosyć. 
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wiadomości o zwycięstwach rosyjskieh, o wyła- 
tywaniu statków japońskich w powietrze. Taras 
po „prise de Kintehóćva par les Japonais après 
deux jours de combat“, na pierwszym planie : 
sport i ćwiezenia wojskowe. 

Sport powiedziałbym przedewszystkiem: mo- 
torowy. A więe nie tylko „Auto“, lesz także 
rozmaite „Vėlo“ („voyons: Vólo!l*, „deuxiśme 
edition Vólo!*) zajmują sobą sportsmenów i uli- 
wę. Zwycięstwo Thery'ego w wyścigach automo- 
bilów na maszynie, mało znanej dotyczas mar- 
ki: Richard Brasier, było wypadkiem dnia. Na 
międzynarodowych wyścigach Gordon- Benneta, 
w Saslbargu (18 czerwca b. r.), Thery będzie 
jednym z trzech ehanfferów, reprezentujących 
Francję. 

O aferze „Matina“, który urządza swoim ko- 
sstem (i dla własnej reklamy) parady wojskowe, 
piesze wyścigi gwardzistów etc., wiecie już za- 
pewne wszystko możliwe z dzienników, a więe 
i to, iż minister wojny Andrć, przyznał publies- 
nie, na posiedteniu Tsby deputowanych, iż udzie- 
lenie pozwolenia ze strony ministerstwa wojny, 
na tego rodzaja popisy „driennikarskie*, było 
błędem. Dziwna rzece, iż pan minister wojny, 
spostrzegł się tak późno. Tłam jest bardzo sa- 
dowolony ; koło bram Paryża, gromadzi się lu- 
dek i oczekaje rezultatu, lab bawi się (fête) ua 
Kiplanadsie Inwalidów. 

Bardziej eywilizowana burżuazja używa na 
wystawie obrasów i na wystawie... psów. „Ex- 
position canine“ widzieliście może w reproduk- 
cji we francuskiej „L'illnstratłon*. Znawey za- 
chwyesją się. 

U Durand-Raella jest nadzwyexajna wystawa 
39 obrazów Clande-Moneta: „Vnes de la Tami- 
se 4 Londres“. Poprosta 39 razy malowane dwa 
mosty (Choring Cross Brigde i Waterloo: Brigde) 
i londyński parlament. Co za nadzwyczajne sta- 
dja efektów świetlnych wśród mgły i dyma © 
najrozmaitszych porach dnia! O tych wybornyeh 
obrazach wybornie pisze Octave Mirbeau. 

Oprócz tego mnóstwo innych wystaw drobnych, 
dalej dwa Salony i t. d. 

Byłem dopiero w jednym salonie (Socióte 
nationale des Beaux Arts), gdzie prócz siinych 
Corrierów, portret Olgi Boznańskiej uchodzi za 
najlepszy w tegorocznym salonie. W ogóle 
Boznańska, przez plejadę tutejszych mistrzów 
honorowaną jest nieswykle. Dyskasję wielką i 
ożywioną wywołuje potężny, ale może zanadto 
nadludzki „Penseur* Rodina. Poza analogją 
w koneepeji „Il pensiero* Michała Anioła, jest 
wogóle wiele z Michała Anioła w Rodinie. 

Zupełnie niezwykłą i wyjątkową rzeczą jesk 
wystawa prymitywów franeaskich w Luwrze. 
Wyjątkową, bo zebrane w niej są obrazy z pry- 
wstnych galerji, dotychezas mało znane, a nie- 
słychanie cenne. 

Z Polaków przybyli ta między innymi w o- 


Uśeiskał ją, jeszoze pocałował i uwalniając 
ze swych objęć: 

— No, na początek dosyć — zaśmiał się, — 
jatro masz wolne... a jak przyjdziesz xamelduj 
się u mnie. 

— Dziękuję panu asystentowi. 

Wyszła z biura zaczerwieniona, poprawiła w 
kurytarzu włosy lekko zmierswione, a wehodząc 
do sali spostrzegła, że wszystkie maszynki są 
jaż w ruchu z wyjątkiem piętnastej. 

— A ty sakrameneka ! — krzyknął dozorea— 
gdzie byłaś? Co to za porządek?.. Osstrafuję! 

— Nie krzysz pan — odpowiedziała odrucho- 
wo pod wpływem uprzejmości Krużika. 

— A ty zatrasena! Milez i do roboty! Gdzie 
się włóczyłaś ? 

— Byłam u pana asystonta. 

— Kłamiesz | 

— Cham — mruknęła półgłosem siadając na 
swem miejstu. 

Dosłyszał ten wyraz dosorea i zaezerwienio- 
ny s gniewu: 

— Ty małpo... podam eię do raportu. 

— Potrzebnieś też odpowiadała — upomniała 
ją Bronka. 

— Kiedy nie mogłam wytrzymać. 

— Jak cię osstrafują, to się nauczysz — do- 
dała Fiorka, — a masz wolne jutro? 

— Mam i powiedsiał, że kiedy tylko zecheę, 
to mnie pusei. 

— O, tak mu poszłań na rękę? — usmiech- 
nęła E Bronka drwiąso. 

— Jam nie z tych co Idą — odparła niesa- 
dowolona, ik się wygadała s obiętnicą asystenta. 

— To dsiwne, że jnś drugi atystent leci na 
ciebie — rzekła Fiorka x odeieniem zazdrości. 

— Tyle mnie to obchodzi, eo Śnieg seszło- 
roczny — nuómiechnęła się, bo te słowa pogla- 
skały jej dumę i próżność. 

— Z tym nie żal pożartować, bo sobie ni- 
twego, nie taki jak tamten pokraka — pewie- 
działa Bronka półgłosem. 


(ig daboy nasipi). 
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statnim czasie z Krakowa, br. Ludwik Puszet 
z żoną, sutor mebli polskich, znanych z ostat- 
miej wystawy „Sztuki* w Krakowie. Dr. Woj- 
ełech Cielecki, który w br. promował się w Kra- 
kowie „sub auspiciis imperatoris* i wreszcie ba- 
wią tu w przejeździe dwaj pp. Straszewcy, 8y- 
nowie dra Maurycego Straszewskiego profesora 
Uniwersytetu w Krakowie. Młodszy, wybiera się 
do Ameryki jako inżynier, starszy, dotychczasc- 
wy wicekonsul w Belgradzie, udaje się również 
poza morze do Pitssburga, dokąd przeniestony zo- 
stał z Belgradu. 3; «Hf. 


Proces 0 zaburzenia w Uhnowie. 


(Korespondencja „Głosu Narodu*.) 
Uhmów, 11 czerwca. 


Rczprawa dzisiejsza odbywała się tylko przed 
południem. Około godziny 10 przyjechali prezy- 
dent Przyłuski i radea Jasiński i przysłachiwali 
się rozprawie. Obrońca oskarżonych dr Kost. Le- 
wieki, który odjechał na kilka dni do Lwowa i 
miał dzisiaj powrócić, zatelegrafował, że nie mo- 
że stanąć na dzisiejszej rozprawie. Okoliczność 
ta wpłynęła bardzo deprymująco na obżałowa- 
yeh. Z naprężeniew wielkiem tak trybunał jak 
obżałowani i oskarżeni wyczekiwali na zeznania 
świadka Wolfa Judenberga. Judenberg bowiem 
podezas rozruchów stał przed swoim domem z 
siekierą i miał wszystko widzieć. Na niego też 
powoływało się wielu Świadków i poszkodowa- 
nych. Większa ezęść obżałowanych znalazła się 
na ławie oskarżonych li tylko na podstawie do- 
niesienia Judenberga. Tymczasem spotkał wszy- 
stkich zawód. Wolf przysięgłszy, zeznawał po- 
ezątkowo stanowczym tnem, jednak potknął się, 
obwinisjąc Stefana Huniewicza, kilkunastoletnie- 
go podrostka. Ten Świadectwami świadków od- 
wodowych, między nimi był nawet żyd. potrafił 
wykazać swoje „alibi * Podczas rozruchów Hu- 
niewicz nie był nawet w Uhnowie, ale zostawał 
przy rodzicach. Stefan przyszedł do miasta do- 
piero po rozruchach, po przyjeździe wojska. 

— Panie Judenberg — upomina sędzia — 
dotychczas przeciw Huniewiczowi żaden Świadek 
nie zeznawał. 

— Ja go dobrze znam, ale jeżeli on tak mó- 
wi... usiłuje upierać się jeszeza Wolf. 

— Może koło południa dopiero się kręcił po 
mieście — ratuje świadka prokurator — może 
to był jego brat Maksym. 

Wolf: Może ja się i mylę. 

Radca Charak oburzony. Może się pan 
i co do innych myli. 

Judenterg traci początkową stanowczość w 
zesnaniach i staje się mniej aroganckim. 

Na Onyszkiewicza Hrynia ajenta Tow. asek. 
„Dnister* rtucił Jndenberg ciężkie oskarżenie, 
że przewodził tłumom ekscedentów. 

Rudy Rothberger ubrany z pewną pretensjo- 
nalnością małomiasteczkową widsiał Onyszkiewi- 
cza, jak szedł w tłumie, ale nie wie eo robił. 
W tłumie krzyczał ktoś: Hurra! Magura rzucił 
do jego izby niecki, ala szyby już przedtem by- 
ły wybite. Zdaje mu się również, że Piotr Ka- 
czkowski zamierzył się na pewną żydówkę drą- 
giem. Maćko Kuhir wybił u niego szyby. 

Podczas zeznań Rothbergera Piotr Skrypczuk, 
przeciw któremu Rothberger nie jest bynajmniej 
Świadkiem dowodowym, powstaje z ławy i szlo- 
ehając głośno mówi: „Świetny Trybunale, ot ten 
właśnie żyd przed pożarom jeszcze groził mi ra 
to, że przechowywałem u siebie wychrztę, a jak 
się ogień zaczął od mojej stodoły, to nawet 
chrześcijanie chcieli mnie bić, mówiąc, że to 
z mojej winy oni teraz cierpią, bo żydzi chcieli 
się na nas zemścić. 8. 
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STRASZNA SŁUŻĄCA. 


Morderezyni prof. Boguckiej schwytaną zo- 
stała w niedzielę o godz. w pół do 2 popołudniu 
w Martinowie przez ajenta pol. Mohra, który w 
sobotę z polecenia dyr. Flattaua udał się do Mo- 
rawy Ostrawskiej. — W piątek ubiegły przyszła 
bowiem wiadomość, iż w Ostrawie znajduje się 
dziewczyna, z rysopisu zupełnie podobna do po: 
zankiwanej służący. 

Dochodzenia policyjne. 

Ajent pol. Mohr, który przeprowadzał poszu- 
kiwania. zwrócił się przedewszystkiem |na Pod- 
górz. Zachodsiło bowiem wszelkie prawdopodo: 
bieństwo, że Batkówna po spełnieniu mordu u- 
dała się w tę stronę, ponieważ od plaeu na Gro- 
blach, gdzie słażyła u pp. Boguckieh, miała tam 
Bajbliżej. Przypuszczano satem, że Batkówna u- 
kryła się gdzieś w polach za Podgórzem. Jedna- 
kże upłynął cały tydzień, a zabójezyni nie od: 
naleziono. Zwrócono więc poszukiwania w inną 
stronę. Już przedtem dowiedział się Mohr od pe- 
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wnej kobiety ze Zwierzyńca, iż jakaś młoda 
dziewczyna była u niej i zay”tywała się w jaki 
sposób może się dostać do Ostsawy. To zwróciło 
uwsgę władz na zagłębie górnicza Śląska, gdzie 
Batkówna mogła wybornie się ukryć. Wyruszył 
zatem Mohr do Ostrawy i udał się natychmiast 
do tamtejszego urzędu polieyjnego, gdzie jego 
kierownik radca Vohnout przydzielił p. Mohrowi 
drugiego ajenta do pomocy. Następnie udali się 
obydwaj do biur pośrednictwa w pracy i tam 
bardzo prędko trafili na ślad Batkówny. 

Mianowicie Batkówna natychmiast po speł- 
nieniu zbrodni uciekła na Śląsk i zgodziła się do 
służby w Polskiej Ostrawie do aptekarza dra Jó- 
zefa Barocha. Tu jednakowoż była tylko dwa 
dni na służbie, ponieważ żle obchodziła się z 
dziećmi. Wydalona jakiś czas była bez służby, i 
dopiero na dwa dni przed aresztowaniem zgo- 
dziła się do rolnika Franciszka Postulki w Mar- 
tinowie miejscowości oddalonej od Ostrawy o 15 
kilometrów. Mając takie daue wsiedli obydwaj 
ajenci na wózek i w przeciągu 2 godzin byli już 
na miejsen. Tu odszukałi domek, ktory zamie- 
szkiwał Postulka. Mohr wszedł do zabudowań 
Postulkt i ta spostrzegł przez otwarte wrota 
stajni młodą dziewczynę, dojącą krowy. Stanął 
przeto tuż przy wrotach i natychmiast zapytał 
się jej, czy ona jest Anną Bstkówną. 

Wtedy Batkówna się obejrzała i zupełnie spo- 
kojnie odpowiedziała, że tak. Mohr przekona- 
wszy się na podstawie rysopisu, iż rzeczywiście 
ma przed sobą sprawczynię zabójstwa Batkównę, 
odezwał sią do niej, iż aresztuje ją w imieniu 
prawa. Batkówna pobladła, ale nie próbowała 
nciekać i nie stswiała oporu; tylko gdy ajenci 
jej oświudczyli, że musi z nimi natychmiast je- 
chać, prosiła, aby jej pozwolono zabrać rzeczy. 
Poszła zatem na strych po bieliznę, a Mohr sa- 
rządził natychmiastową rewizję, preyezem anale- 
złono trzy kaftaniki nocne, dwie spódnice, dwie 
chustki do nosa z monogramami i pantofia pani 
Boguckiej. Mohr zapytał chlebodawcę Batkównej, 
czy nic nie wiedział o tem, iż ma u siebie mor- 
derczynię, poszukiwaną przez policję. Postulka 
zapewnił, że nic nie wiedział o tem, ponieważ 
nie czytuje gazet, jednakowoż bardzo rad, że tak 
wcześnie Batkówna została pochwycona, kto wie 
bowiem, czy by i u niego nie dopuściła się ja- 
kiej zbrodni. 

Skoro Batkówna miała do drogi rzeczy swoje 
już spakowane, nadał Mohr telegram do dyre- 
kcji policji w Krakowie następującej treści: „Ba- 
tko- verhaftet komme Necht Schnelizug*. Na- 
stępnie wozem udał się do Ostrawy, tu jedua- 
kowoż spisywauo ze schwytaną protokół, tak, że 
Mohr przyjechał do Krakowa dopiero w poale- 
działek rano o godz. 6-ej minut 10 wraz z Ba- 
tkówną. Podczas drogi zachowywała się ona su- 
pełnie spokojnie. Po przybyciu do Krakowa od- 
stawiono ją natychmiast do aresztów policyjnych 
„pod telegraf". 

Przebieg morderstwa. 

„Pod telegrafem* przesłuchiwał Batkównę, 
nadkomisarz Balicki, Batkówna zeznaje, że tye 
dzień przed 1 majem wypowiedziała służbę swo» 
jej chlebodawczyni Ś. p. prof. Boguckiej. Ta o- 
statnia przyjęła wypowiedzenie. Batkówna utrzy- 
muje, że chciała odejść, gdyż było jej źle u pa- 
ni Boguckiej, która ją ciągle łajału ie pracy jej 
była niezadowolona. 

Dnia krytycznego wyszła Batkówna o godz. 
8 rano do miasta, aby módz się zgodzić do sła- 
żby. Udała się ona pod pomnik Mickiewicza na 
Rynku. Wkrótee przystąpiła do niej pani nie- 
znanego jej nazwiska, z którą zawarła umowę. 
Pani ta zażądała od Batkównej książki służbo- 
wej, ta jednak dała tylko na zastaw fartuszek, 
ponieważ tłómaczyła się. iż chwilowo pani jej 
książki wydać nie chce. Batkówna tego samego 
dnia miała już wstąpić o godz. 4 pop. do służby 
na ul. Szewską. Przy rozstaniu się z nieznajo- 
mą panią, Batkówna opowiadała jej, iż jest te- 
raz bez służby i mieszka u swojej krewnej No- 
wakowej na Prądniku ezerwonym. 

Po godz. 9-tej Batkówna wracała do domu i 
wchodząc do bramy, zauważyła panią Bogacką 
stojącą z jakąś wieśniaczką. Pani Bogucka sała 
właśnie do miasta, gdy jednak spostrzegła Ba- 
tkównę, wróciła się do mieszkania. Tutaj zła- 
jala słażącą za to, iż długo przebywała w mie- 
ście. BatkówBa na to ani słowem się nie ode- 
zwała. tylko zaczęła sprzątać i myć naczynie. 
Pani Bogacka tymczasem wyssła do miasta na 
zakupno i wróciła dopiero o godz. wpół do 11 
przedpołudniem do domu. Podczas nieobecności 
pani w domu, Batkówna skradła z nie zamknię- 
tej szafy 20 kor. w złocie i 6 kor. w srebrze 
i kilka sztuk bielizny. 

Skoro pani Bogucka już zdjęła kapelusz, na- 
tychmiast wzięła się do roboty, kazała swojej 
służącej zapalić w piecu a zaprzestać dalszego 
mycia naczynia, widząc zaś, że kuferek Batkó- 
wnej jest zamknięty, kazała jej tenże otworzyć 
i rzeczy wypakować, prawdopodobnie dlatego, a- 
by się przekonać, czy niema tam jakich pokra- 
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dzionyeh rzeery. Batkówna kufra swego otwo- 
rzyć nie chciała zapewne z obawy, aby pani B. 
nie spostrzegła skradzionej bielizny i gotówki. 

Wkrótee przyszło do kłótni i do wzajemnej 
czynnej zniewagi, podczas której pani Bogucka 
pierwsza — jak twierdzi Batkówna — schwyci- 
ła za pogrzebacz, leżący tuż koło paki z węgla- 
mi i zbliżyła się do Batkównej. Ta ujęła za ta- 
sak, leżący na stole i uderzyła panią Bogucką 
w szyję. Wtedy pani Bogucka chwyciła za sie- 
kierę i według twierdzenia Batkówny uderzyła 
ją w plecy. (Wyniki badań lskarskich nie po- 
twierdzają tego szczegółu). Batkówna chwyciła 
jednakowoż swoją panią za rękę. Wtedy rospo- 
częła się prawdziwa bitka. Pani Bogneka, ude- 
rzona w głowę tasakiem, upadła na ziemię i 
wówczas Batkówna zadała jej jeszcze kilkana- 
ście razów. Jak wiadomo na ciele zabitej znale- 
ziono 21 ran. Pomimo krzyku Boguckiej nikt z 
lokatorów nie przybiegł z pomocą. 

Morderstwo zostało już dokonane. Batkówna 
musiała pomyśleć o ucieczce. Porwała zatem za 
tobołek i wyszła z domu, udając się w stronę 
Podgórza. Była naówczas godzina pierwsza w 
południe. O godz. 1/22, a więc kwadrans woze- 
śniej, aniżeli policja o wypadku się dowiedziała, 
Batkówna była już na moście podgórskim, gdzie 
zdjęła swoją bluzkę i ubrała inną. Następnie ku- 
piła sobie bułkę do jedzenia i udała się do Pła- 
szowa; tu siadła do pociągu i odjechała do O 
strawy. 

Batkówna ma lat 17, jest wzrostu niskiego, 
krępa, o Śniadej twarzy. Oko prawe ma silnie 
podbite, a tłómaczy to tem, iż będąc w Ostra- 
wie, upadła na ziemię i potłakła się. Czaszkę 
ma niską, czoło nierozwinięte. Ubrana jest w 
ciemno-czerwoną sukienkę, na głowie zaś ma chu- 
steczkę, która zakrywa prawie całą twarz. Bat- 
kówna zostanie natychmiast po dokładnem prze- 
prowadzeniu dochodzenia policyjnego, odstawioną, 
do sądu karnego krajowego. 

ZE SWIATA. 

Osobliwa pamięć. Na odbytym nieda- 
wno kongresie psychologów w Giessen przedsta- 
wieno zgromadzonym młodego, około 28 lat li- 
czącego doktorB filozofji, który obecnie pracuje 
jako urzędnik w pewnem biurze technieznem. — 
Odznacza się on pamięcią liczb tak fenomenalną, 
iż zaćmiewa nią wsselkich znanych dotychezak 
i zbadanych rachmistrzów. Dość powiedzieć, że 
szereg liezb, składający się z 5 liczb pięciocy- 
frowych, który mu został jeden raz w zwykłym 
tempie odczytany, zapamiętuje odrazu tak do- 
skonale, że potrafi odrasu wszystkie cyfry po- 
wtórzyć w dowolnym porządku, a nawet w do- 
wolnych kombinacjach. Zdumienie zgromadzenia 
dosało do najwyższego stopnia, gdy ów młody 
człowiek, siedząc obok prezesa, wyuczył się na 
pamięć w przeciągn 12 minut szeregu złożonego 
z 208 liczb. Potrafił następnie nietylko powtó- 
rzyć ten szereg wstecz lub naprzód, podać jaka 
cyfra znajduja się na 10 lub 156 itd. miejscu, 
lecz powtórzyć też wiernie treść wykładu, wy- 
głoszonego tuż obok niego w czasie gdy się u- 
szył owych cyfr na pamięć. 

* 


* * 

30,000 mszy żałobnych. Zmarła nieda- 
wno eks-królowa hiszpańska, Izabella, poleciła 
w testamencie, aby odprawiono 30,000 mszy ża- 
łobnych za nią, za jej ojca, męża i syna. Donosi 
o tem dziennik madrycki „Heraldo“, który pisza 
też, iż spadek po królowej został uregulowany. 
Czterej spadkobiercy otrzymali po 1.000,000 
franków. s 

* 3 

Czarne niebezpieczeńństwo. O nie- 
bezpieczeństwie, zagrażającem rzekomo rasie bia- 
łej od rasy żółtej, naczytaliśmy się jaż dosyć, 
obeenie zaś prasa angielska i niemiecka zwraca 
uwagę na „niebezpieczeństwo czarne*, zagraża” 
jące, co prawda, nie całej rasie białej, ale w 
każdym razie wszystkim kolonjom tej rasy w 
Afryce. W miarę rozszerzania się cywilizacji 
wśród przedstawieieli rasy czarnej na lądzie afry- 
kańskim, a zwłaszcza wśród sztzepów murzyń- 
skich w Afryee południowej, budai się w nich 
samowiedza i pożądanie posiadania ziemi, wy- 
dartej im przez ludzi białych. Szczególnie czyn- 
ni są pod tym względem duchowni chrześcijań- 
sey rasy Czarnej, wykształceni przez misjonarzy. 
Szerzą oni systematycznie wśród swoich współ- 
braci hasło: „Ląd czarny dla ludzi czarnych“, a 
wychodzący w Zoutpansbergu dziennik w języku 
Kafrów powtarza wciąż czytelnikom swoim, że 
oni są istotnymi właścicielami ziemi afrykańskiej, 
ladzie zaś biali tylko ich gośómi. Podczas odby- 
tego przed kilku tygodniami kongresu boerskie- 
go w Johannesburgu mówcy zwracali uwagę na 
to grożące białym niebespieczeństwo, praza zaś 
niemiecka dopstruje się w powstaniu Hererów 
pobudek szerszych, niż nienawiść przeciwko wła- 
dzom niemieckim. Przyczyną tego powstania ma 
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być właśnie ów budzący się eoraz silniej wśród 

rasy czarnej rush przesiwko panowania przed- 

re Mają rasy białej wogóle na lądzie afrykań- 
m. 


W te niezręczne zresztą sofizmaty niemieekie 
nikt jeduak nie uwierzy. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś wtorek Bazylego Wielkie- 
go biskupa wyznawcy doktora kościoła i Anastazego bi- 
skupa wyznawcy; we Środą Wita i Modesta męczenników 
i Germany panny. 

Kalendarzyk astronemiczny, Wsokód słońca rocpoczął się 
dziś o godz. 8 minut 83, zachód przypads o godz. 7 mi. 
nut 46, długość duia godzin 16 minut 18. 


Kupujcie tylko u Chkrześcijam | 


Towarzystwe kasynowe w Podgórzu na wal- 
nem zgromsdzeniu członków w dniu 10 czarwca b. r., 
ma którem przyjsto do wiadomośc. spraw zdanie ro- 
czne i wybrano nowy wydział. Prozasem wybrano 
nadal p. dra Karols Górskiego, a wicaprezasam p. 
radcę Józefs Kurka. Oałontami wydziału wybrani 
zostali: 1) dr Aronsoka Samuel, 2) dr Jósef Dutkie- 
wiez, 3) de Enilewicz Józef, 4) de Gareł Jan, 5) 
Karol Łnuszko, aptokarz, 6) S:rojek Jan, prof:85r 
gima. i 7) de T .polióski Henryk. Zastępaami: 1) Bi- 
[iński Stanisław, komisars magistratu, 2) Bieles Jan, 
nauczyciel i 3) dr Foueretsea. Do komisji rawizyj- 
nej wybrano pp.: Badnarskiego Wojc'osha i Misie- 
wieza Stef:na. 

Śmierć w płomieniach. W Liszrach spaEta się 
w nocy z niedzieli na poniedziałar stodoła na ple- 
banii. Po ngastenin pożaru zsaleziono w zgliszczach 
zwęglone zwłoki parobka. 

Jawarzng 10 czerwca. (Pożery. — Moskiewski 
npór. — Ówiozenia artylerji.) Piszą nam z Jaworina: 
Posucha, panująca od początku maja, jest powodem 
licznych pożarów. Przed tygodaiem zajęły się lasy na 
stronie pruskiej, w tym tygodniu turfowiska na t3s 
rytorjam jawcrznickiem, wczoraj wszorął się tuż ra 
granicą pożar lssów w Królestwie, który trwa dotąd. 
Na pomoc wyraszyły 2 sikawzi ze Szozakowy, tu» 
dzież kilka s:t ludzi z Jaworzna i okolicy, ale rosyj- 
aka straż pogramiczna nie przepuściła ich i nie po- 
xwoliła wziąć udziału w ratowaniu Ludzie nasi mu- 
sieli bezorynnie stać i przypstrywać się jak o 300 
może kroków płonęło ponad 100 morgów lasu. Po- 
zer dotąd nieugaszony, chmury dymu i zwąd spale- 
nizny otuć w całej okolicy. 

W dnin jutr ejszym rrzybywa tutaj oddział woj- 
ska eelem przygotowań do ówiczeń, jakie tutaj da» 
wniej artylerja polna odbywała. Ćwiczenia te, trwa- 
jące przerzło 2 miesiące są dla okolicznych mieszkań- 
ców i dla gmin ciężsrem, a dziwić się należy, na ja- 
kiej podstawie one się tutaj w roku bieżącym bądą 
odbywały, skoro gminy kontraktu odnowić nie chois- 
ły i na nie się nie zgodziły. Jeżeli zwsżymy, ża w 
kraju naszym kwaterunkowe i należyt>ść za podwo- 
dy, minimalnie przez rsrsąd wojskowy się oblicza, a 
okoliea tutejsza pod względem drożyzny, zapłaty dzien- 
nej robotnika, pieszego i koznego równa się okolicom 
czeskim, zrozumiemy, że już to samo staje się mie- 
szkańcom ciężarem, 8 gminy np. Jaworzno muszą 
za każde takia ówiczenia po kilkaset koron z własnej 
kesy wyłożyć na wynagrodzenie dodatkowe ra fr- 
szpany itp. Szkody polne zarząd wojskowy wprawdzie 
wedłag cszscowania taksatoró w wynagradza, ale nie 
wynagradza straty czasu, nie wynagradza szrody, po- 
niesionej przez to, że rolnik nie może zebrać plonów 
z pcla, kiedy mu sę podoba, ani go uprawić. Wia- 
dcicielom pól nie wolno od wczestego ranka d? po- 
tudnia udać się na pole, choćby r>bots była najpil- 
niejsza, choćby ulewa zagrażała zniszczeniem wysu- 
szonógo plonu, nie wolno mu rino pola zo- 
rać, zasiać tylko po południe, przez oo cała gospo- 
darka się spóźnia, lub dorywozo musi być wykonaną, 
a sa to wojskowość nie płaci. Osoby, chcące jechać 
np, do Wiednia, nie śmią rano jechać na stację ko- 
lejową do Ciężkowio, ani stamtąd wracać, ale jadąo 
przez Szozakową przeszło koronę drożej muszą opła- 
cać farmankę. Czyż obywatel, płacąny podatki na u- 
trzymanie wojska ma prów tego doznawać mat»rjal- 
nej straty utradnieniem mu, lub xabronieniem wyko- 
nywania najkonieczniejszych robót. Wszak wojsko- 
wość ma xoło Nowego Sącza pola di» ćwiezeń arty- 
lerji, czemuż sobie chee oszcządzić wydatków trans- 
portu. a nie ma względu na biedny lud wiejski i 
małomiejski, uvinający się pod ciężarem podsttów. 

Uciaszka komaadantś zandarmorji. Z Wadowis 
piszą nam: W zeszłym tygodniu uvoxł stąd komea- 
dant posterunku Żnudarmerji Przytulski. Wyłudził on 
od swəj narzeczonej kilkaset reńskich, ponapożyszał 
wiele pieniędzy od innych osób j zdaf*audował po- 
wierzone m'i rządowe pieniądze. Przytal:ki udsł się 
ziechotą do najbliższej stacji kolejowej w Chodyat, 
a tam kupił bilet d> Bielska, gdzie ślad jego zagi- 
ngt. 


„SŁOS NARODU" 


Mianewania I przeniasiemia. Prezydent gabineta 
jako kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
ztstępców prokuratorów państwa dra Siefaas Cięgle- 
wioza z Rzeszowa do Jssła, dra Kazim erza Msrow= 
skiego z Nowego Sącza do Rzeszowa i Mieczysława 
Ajdukiewicza z Jasła do Noweg» Są za. 

Kolbuszowa. Bawi tn od dni kiikusastu znany 
polski teatr prowincionalny p. Adama Mólłera. — 
Z prawdziwą przyjemnością mieszksńsy tuteja' nszą- 
szczają na dawane przcz:ń przedstawienia, na które 
akładają się powatne sztaki patrjotyezne lub komadje 
autorów polskich. 

Jadno z przedstawień treś'i patrjotycznej było da- 
nem na dzchód naszego gniazda nokol:go. Pabl erność 
jak zwykle dop'sxła, kasa się powiększyła, a tem sa: 
mem „Sokół* otrzymał d>ść poksźaą sumkę do ewe- 
go rozporządzenia. 

Dlatego wydział wspomnianego Towarzystwa po- 
czuwa się do miłego obowiąziu podziękowania sordo- 
cznie p. Miilerowi za jego szszerą pracę i poświęca- 
nie, jak niemniej wyrazić urnanie osłej trupie ten- 
tralnej, której ozłoakowie doatrajsli sią z«akomicie do 
udatnych całości wszystkich przedstawień. Czołem! 

Jeden z estatalch. Daia 10 b. m. zmsrł w U- 
strzykach dol. Adam Łodzia Brodzki w 80 ro- 
kn życia. Zmarły zsełatył st wielea około ANY 
narodowej, przebył Ż-letsia więzienie w Kufstolnie o 
roku 1846, zak w czasie powstknia styczaiowego nie 
szczędził grosza na o<le narodowe; w swoich dobrach 
w Ostrowia w Priemyskiem gromadził i przechowy* 
wał powstańtów i broń, rannych zaś otaczał troskli- 
wą opieką i urządził die nich ezptsl Gseść pamięci 
zacnego oałowieka i rasłatonego obywatela ojozyzny. 

Stypendja. Wydział Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych rozda d. 4 liņom b. r. 10 (tziesięć) 
stypendjów x fundacji im. Adama Mickiewicza wdo- 
wom lub sierotom po nauczycielach szkół Średnich, 
a byłych członkach Towarszztwa. Podania o te sty- 
pendja należy przesłać na ręca p. radcy Próchuickie- 
go (Lwów, V gimnszjam) najdalej do dnia 25 czerw- 
ca b. r. 

Krwawy dramat w L'mnáwy. Olsośnie do 
notatki o 70 letnim Fr. Biernacie, który rozdarowaw- 
szy swój majątek, zamordował następnie swoją 86 le- 
taig żonę, otrzymujemy z L'manowy następujące 
siozegóły: 

Uwięziony Biernat nsprawiedłiwia swój czyn tam, 
że po rozdaniu swego majątku xa kośsioły, nia miał 
z Gzego żyć, a prośby o zwrot niektórych darów po- 
zostały bezskuteczna. Wstydził się tebreó, więc obrał 
najkrótszą drogę pozbzsienia życiu żony, 8 potem 
siebie. Z powodu tego całago postepowanie zachodzi 
wątpliwość co do stanu umysłowego Biernata i dla- 
tego ma on być oddany nad obsarwacją lekarską. 

W hójca za rogatką Żółkiawską we Lwowie, 
przebito wczoraj żołnierza cbrony krajowej, Pawła 
Gacha, w plecy i głowę. — Ci:żko rannego odstawiła 
stacja ratunkowa d> zzpiiala garnizonowego. 


KBRAKŻOW. 14 czerwsa 

Zapiski osobiste JE a. ks. Lardynał Puzyna po- 
wrócił w niedzielę popoładniu ds Krakowa. 

Dyrektor koleji państw. w Krarowie Horoszkie- 
wicz powrócił w niedzialę wieczorem z Kopenhagi. 

Wydział Tow. włóścicia! raalności odbył po- 
siedzenie dnia 10 go ozarwos 1904 r., pod przewo- 
dnictwem prezesa dra Koastantego Lipowskiego, Ra 
którem cmawiano obszernie sprawę zamiarzonego pod- 
wyższenia podatków gminnych. Postanowiono iadno- 
głońsia podziękować gorąco wszystkim radsom miej- 
skim, którzy w Radzie miejskiej txz energicznie wy- 
stępowali przeciwko samierzonomu podwyńszeniu po- 
datków gminnych a w szczególna ási swoim członkom 
pp. radcom miejskim drowi Adamowi Bbilewiszowi, 
drowi Karolowi Łepkowstiemu i dyrektorowi Janowi 
Rotterowi. 

Wydział uchwalił zaprot ntować najenorgierniej 
przeciwko rajnujączma włsścicieli sposobowi pokry- 
wania niedobora budka. 

Na posiedzeniu tem postanowił również Wydział 
ze wzglądu na wdrożoną vroez OCautralny związek 
właścicieli realnośgt w Wiadn'n ateię, w sprawach 
reformy pouatków wysłać do W.ednis delegatów w 
osobie prezesa dra Koastautego Lipowskiego i wice- 
prezesa dra Karola Ł:ykowskiego. 

Regulacja Wisły. Międzynarodowa komisja dla 
regulacji Wisły ncońezyła woz:raj swoje praca w Kra- 
kowie i podpisała protoxół, dotycząsy robót ragala- 
cyjnych około Wisły i Sanu oraz depływów r pra» 
wego brzrgu. 

Wyścigi kones. Dziś pierwszy dsień wyścigów 
gallcyjskieg klubu jaziy panów. Wobes sprzyjsją- 
cej pogody płac wyśiigowy bęlzia dzić niezswodaie 
ożywioay, zwłsszow że cdbędą się b eziz prząsztod ami. 
Sushy tor z powoda brazu deszszn, chog tax Łakko- 
mity jar nacz, nie iest p ządanym dia jeź lasów, nx: 
wet najlezszych, zwłaszcza przy biegach z przeszko* 
damt, jax to się obszało w n edzielę przy pierwszym 
i siódmym biegu. 

Dzis'ejsz3 biegi badz} w Krakowie bardzo wiel. 
kie zaintresowan'e i były ju wtz)raj tematem bar- 
dz: żywo nrawinsyre. 
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Z Towśrzystwa ogredniczago. Walie zgroma- 
dzenie członkó s cdbędzie się w Środę 15 czerwoś 
w sali wykładowej gmachu chomicsnego nniwers. Je- 
giell o g. 6 wieczrem. Na porządku dziennym zło- 
żsnie sprawozdania r całorocznej czynności wydziału, 
tudzież waioski lub interpelacje członków. Nastąpi 
zwykłe powiedzenie miesięczne, zawierające sprawy 
administracyjne i cdszyt ins». p. B. Maleskiego: „O 
zakładaniu i utrzymywaniu trawników i o ich zna- 
czeniu w ogrodzie ozdobeym. 


Qdczyty na prowincji. We czwarisk d. 16 czerw- 
ea o godz. wpół de 8-ej wieczorem odbędzie się w 
Nowym Sączu w sali Tow. kasynowego odczyt prof. 
dra Grabskiego na temat „Zadania inteligencji na 
prowincji“. Dochód przeznaczony na Tow. Wzraj. pom. 
Uczniów Uniw. Jag. w Krakowie. (Fandasz taniej 
kuchni) Odezytem sajmie się miejscowy komitet sło- 
żony z pp. dra Kusatowskiego, Dobrowolskiego, Fa- 
rylewicza i Smolika. 

Spodziewać się należy, że ze względu na zajmu- 
jący temat, osobę prelegenta i przernaczenie dochodu, 
odczyt ten zgromadził licznych słuchaczy, a Fowarzy- 
stwu bratniej pomocy Ucz. Uniw. Jag. przysporzy 
dochodn. 

Straszne morderstwo. Zastępstwo poszkodowa 
aj Kleszezowej w procesie przeciw mordercom jej 
męża objął meconas dr Łepkowski. 

Nietrzeźwy samebójca. W neldslę saprowa- 
dził kapral policyjny Ixydora Schwajdę, stróża doma 
przy ul. Kupa l. 6 na inspekcję policji, na żądsnie 
właściciela tejże realności, a to dl:tago, ponieważ 
spostrzeżono Schwajda, leżącego w miejssu utepe- 
wem, a mająceg» lewą rątę, przywiązaną Ra S30RUT- 
ku do klamki. Pr:esłushiwany Schwajda tłómsczył 
się, iż chsąc przestraszyć swoją żonę, u którą się po- 
kłócił, a będąc nietrzeźwym, chciał udać samobój- 
stwo i sam się przywiąrał, We Śnie, jaki go wkróte 
ce opanował, powiada dalej Sohwajda, był przekona- 
nym, że się na Śmierć powiesił. Po spisaniu prot»- 
koła wypnazczon? na świat nietr:eźwego mnmobojeę. 

Zabłącane dzisoko. W niedzielę napotkał w ul. 
Florjańsxiej Jan Cygankiewicz, zamieszkały ns Zwie- 
rayúsu, 3 letniego ebłopozyka, ubranego w sukienkę 
niebieską i kapelusz słomkowy. Zabłąkane dziecko 
zabrał chwilowo do niebie, ponieważ dotąd nie wie, 
do kogo ono należy. 

Pożar. Wozoraj o godz. wpół do 6 wieca. zawia- 
domił strażak pełaiący służbę na wieży Macjaskiej, 
iż na Prądniku Białym wybuchł pożar. Natychmiast 
na miejsce pożaru wyjechał IV pluton Wraz % saczeł- 
nikiem p. Nowotaym i zastał palący się dach folwar- 
ku, przytyksjącego tuż do kontumacji. Rowpooręto na- 
tyshmisstową akcję ratunkową. Spalił się tylko dach, 
uratowano zaś stodołą i poboezae bndynki gospodar- 
stwa. 

Podozas pożaru zaszły dwa wypadki, w których 
musiało interweniować pogotowie ratunkowe. W pier- 
wszym 10-tetni Józef Dadzieki otrzymał oiężzą ranę 
w głowę szkłem spadalącym z okaa, w drugim chłop 
ge wsi spadł z dachu przyległego budyaku i straaił 
na chwilę przytomność. 

O godz. 7 wisos. pe zlokalizowanie pożaru, sirat 
powróciła do koszar. 


Kronika pelicyjna. Nieludzki ojoiec. Anto- 
ni Durel, skłepikarz, zamieszkały przy ul. Dietla 89 
zamknął w ubiegłą sobotę awego syna 13 letniego 
Wineentego do piwnicy na 24 godzin! za to, iż be- 
że uciekł z domu, nie chcąc dalej się nezyć i dopie- 
ro po 4 daiach przyszedź z powrotem. Dureliw stanie 
podpitym przyszedł w niedzielę o godz. 3 po pola- 
dniu na inspekcję policyjną re skargą, ił ktoś z do- 
mowaików odbił kłódkę w piwnicy i wypuścił jege 
syna. W pierwszym rzędzie poradzono pijanemu oby- 
wsatalowi, aby mię przespał. Jożeliby zaś chciał mo- 
bió użytek z tego, że syna mu z aresztu domowego 
wypuszczone, to aby się udał na drogę sądową. 

Małoletni zł.izieje. Dais 11 b.m. p. Źiei- 
sław Andrzcjowski położył na murze w ujeżiżalni, 
podczas jazdy konnej złoty zegarek z łańcuszkiem. 
Podczas gdy na koniu objeżdźał ujeżdżalnię, skradli 
ma zegarek 15 letni Włzdysław Lakval Lakiewicz, 
i Stanisław Grabowski, 16 lat liczący. Ten osiatni 
chciał następnie sYradziony zegarek spieniężyć, jo- 
dask nikt go nie chciał od niego kupić. Kiedy się 
spostrzegli obydwaj złodzieje, iż są posrakiwani prze 
policję, zagarek zwrócili poszkodowanemu. Policja tym- 
exasem obydwóch osadziła w aresztach polieyjnych 
„pod telegrafem". 

Znalezione we czwartek ubiegły następujące 
przedmioty: kartkę sastywniczą na złoty zegarek, zna- 
cznej wartości! wrsz g racapissm pocztowym n3 Ra- 
zwisko Klimozaxa; zegirok złoty damski; zegarek 
damski półkryty i puzilares z pewną kwotą pienięśnę. 
Zguby te można za należytem wylegitymowaniem się, 
odebrać w dyrekoji po linji. 

Składki: Dla Wicherkowej p. Morawska £ kor. 
na J:gaq Górę: S I. z nrośbą o zdrowie & karon. 
ns budowę groty M. B s Liordes: Węglińskiz pr.ś- 
bg o zdrowie dia d1isoke 4 kor. A Moszydłow:ka 
2 kor. Dla niesrnzęśiiwej rodziny P. D : Willa Swi- 
tezianka z Prnskaw'a 2 kor, p. Antonina Jsrynkie- 
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wies z K-ścielca przysłała ns grotę Matri Boskiej 
s Lourdes 3 k. a sie 1 kor. jakto mylnie było wy- 
drukowane. 


NEKROLOGJA. 


Sp. Kaximierz Czarnowski zmarł on-głej 
w D.lnej Wei a przedwozasny jego zgon obudzł o- 
gólny żal wśróń krewnych, przyjaciół i rnajomych 
mieboszozyka. Urodził mię 1862 r. w Narterz: wa 
Francji — jaro aya emigrasta; d) szzó! uczęsiocał 
w Krakowie, a nsstąpnie poświęcił się rolsictwu. 
Gospodarowa? najpierw w Zskomyczu folwarku naby- 
tym przez jeg» ojca, potem w OChorągwicy w powie 
sie wielickim i nskoniec we własaym majątku w Sta- 
dnikach oraz w Dolnej wsi koło Myślenie, — którą 
dzlerkawił. Był to człowiek niestazitalnego charszta- 
tu, najlepszy mąż i ojciec. doskonały, zamiłowany 
w Swym zawodzie rolnik. Umiał serdecznie postępo- 
wać z ludem. to też był przez włościan prawdziwie 
kochanym. Odznaszał się wielką serdecznością i mi- 
łośsią wogóle dla ludzi. W „Głosie Narodu“ nieraz 
zjawiały sę jego artykuły treści społzcznsj. 

O. G+rmazus Dworzak, osłonek zakonu Bosi- 
Śratrów, rodem z Feldsbergu zmarł w Krakowie dnia 
12 b. m. Etsportacja zwłok na cmentarz miejski ad. 
będzie się d. 14 b. m. 6.j. we wtorek z kościoła Bo- 
nif atrów wa Kau'mierza. 


Głabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i piamele — 
krajowe i zagraniesne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bez zaliszki, 
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Repertuar teatru miejskiego. 
We wtorek 14 czerwca: „Ponad wodami“, dramat w 8 
akt. Jerzego Engla (występ p. Siemaszkowej). 


| Kącik humorystyczny. 


Zabobonny. 
Automobilista (przejechawszy starą babę z za- 
meg» rana): Fatalne! aby tylko nie zwiastowało aie- 
sacz Ścia | 
W urzędzie gminnym. 

Wójt: W tej chwili donoszą mi, że młynarz 
Duda utoaął podozas kąpieli. Nareszcie należy joż 
raz zazrodzić niebezpieszna miejsce. 

Strażnik (wchodząc do kancelarji): To jaż mie- 
potrzebne, panie wójcie, bo Dadę docucilt. 

Pochwalił się. 

— Spodziewam się, że nie żenisz się pan z moją 
sórką dla pieniędzy. 

— Broń Boż3! Proszę sią tylko zapytać mego 
ojos, czy ja kiedy dbałem o risniądze! 


Krakowskie Towarzystwo rolnicze, 


Ogólne sgromadzenie Towarzystwa rolnicze- 
ga w Krakowie rozpoczęło się w poniedziałek, 
po nabożeństwie w kościele św. Marka, w sali 
obrad rady nadzorczej Tow. wzaj. ubezp. W zgro- 
madzeniach bierze udzial cały komitet Tow. ocag 
przeszło sta delegatów: księży, włośsian ! pczed- 
stawicieli większej własnośzi. Obetni także byli 
delegasi innych towarzystw. "Ad; 

Z :romadzenie zagaił prezes hr. Zdzisław Tar- 
nowski przemówieniem, w któram oddał hołd amar- 
łym w ciągu roku esłonkom Towarzystwa oraz po- 
witał gości i delegatów, jak: delegata namiest- 
nietwa p. Adama Fedorowicea, delegata mini- 
sterstwa rolnictwa, radcę dworu Wł. Straszkie- 
wieza, del. wydziału Krajowsgo dra Tadsnsza 
Pilata, del. tow. gal. gosp. we Lwowie Włode. 
Kozłowskieg , del. Kółek rolniczych p. Artara 
Zarambę Cieleckiego, ks. Andrzeja Lubomirskie- 
go i dra Mikołaja Krzysztofowieza, dra Jerzego 
Tarnaua, del. Tow. wzajmn. pomocy urzędników 
prywatnych wa Lwowie pp.: Stanisława Bala 
t Fal. Slerkiejewicza, Tow. leśnego gal. p. Sə- 
linga, oraz reprazentantów rolnietwa z kraja 
i z Królestwa Polskiego. 

Po zagajenia przewodalczącego, przemawiał 
dr Kozłowski im. galicyjskiego Tow. gospodar- 
stwa, składając Tow. życzenia pomyślnego rog- 
woju. Podobne życzenia składali p. Cisłecki im, 
Zwięzzu Kółek ro!niczych i p. Bal, im. Towa- 
rzystwą mej. pomosy urzędników przwasdysk. 

Następnie zabrał głos prezes hr. Tarnowski 
w te słowa: 

„Mieszka w naszym kraju i tak jak my po- 
siada kawał polskiej ziemi, członek panającego 
Domu Habsbnrskiego J. Ces. Wys. Najdost. Arey- 
książe Karol Stefan, który oksznje zawsze żywe 
za'nteresowanie się nsszemt sprawami i wielką 
życzitwość dla naszego kraju. 

Sam mówi i synów swoich uezy po polska, 
do rdministracji swojej każe dopuszczać siły kra- 
jawa, wychodząc s tego założenia, że nie można 


Józel Arzyszkowssi 
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dobrze administrować bez znajomości języka kra- 
jowego dla porozumienia się z podwładnymi i 
łudnością. 

Administracja w Żyweu jest znakomicie pro- 
wadsona. Zskłady przemysłowe, gospodarstwo le- 
úno i rolne może nam słażyć za wzór. 

Krótko mówiące Arcyksiąże Karol Stefan sam 
siebie uważa i nważać się ksże za obywatela 
kraja, w którym mieszka. Zaszczyt to dla nas 
wielki i dobry przykład, a dla kraju korzyść. 

To też komitet cheąt dać wyras radośsi s 
tego powodu i głębokiej wdzięczności, jaką 6zu- 
jemy dla osoby Arcyksięsia Karola Stefana, po- 
łecił mi, bym jego imieniem postawił wałosek, 
by świetne zebranie zamianowało Najdostojniej- 
szego Arcyksigcia Karola Stefana swoim ezton- 
kiem honorowym“. (Ogólne oklaski.) 

Pozwolicie Panowie, że o tem natychmiast 
uwiadomię Arcyksięcia, a następnie osobiście 
udam się do Żywea, aby złożyć ma z tego po- 
woda życzenia”. 

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomo- 
ści protokół z obrad z ostatniego sgromadzenia, 
tudzież sprawozdanie z czynności Tow. rolnicze- 
go krakowskiego 1 Tow. roln. okręgowych za 
rok 1903. 

Przy sprawozdaniu komisji rewizyjnej p. Ka- 
rol Csecx postawił wniosek, aby przekazać spra- 
wordanie komitetowi do zbadania i załatwienia. 

Po adzieleniu absolntorjum wnioski p. €:63za 
ach wałono. 


RADA MIASTA. 


Po otwarcin posiedzenia przez prezydenta m. 
p. Friedłeina, r. m. Ponikło ze względu na 
sprawozdanie Chemika miejskiego, czyni uwagę, 
że badanie Środków spożywezych w Krakowie po- 
zostawia wiele do życzen'a; z powodu tego mówca 
domaga się ścisłego pilnowania sprawy, oraz ka- 
rania sądownie wypadków zaniedbania. 

W sprawie tej dają odpowiedź naczelnik III 
wydziału r. m., dr Scehlichting i Fizyk misj- 
ski dr Wilkosz, którzy twierdzą, że władze 
postępują wedłag ustawy z należytą sprężysto- 
eig. 


Subwencje. 

Z porządku dziennego Rada uchwaliła pod- 
nieść subwencję dla uniwersytetu ludowego do 
1000 koron. Natomiast odrzucono wałoski pag- 
wyższenia subwencji dla bezpłatnych enytełni III 
koła Tow. szkoły ludowej i dla zzkoły ewangó- 
lickiej. 

Podatek progresywny. 

Sekretarz mag. Podobiński, przedstawia 
wnłosok komisji podatkowej w sprawie podatku 
progresywnego domowo-czynizowego (projekt po- 
dany był przez nas w niedzielnym namerze „Gło- 
sa Narodu“). 

Przeelw projektowi przemawia r. m. Łe p- 
kowski, który twierdzi, że ezasem można się 
obejść bez kawałka chleba, alə bez dachu nigdy. 

Jeżeli już nam wymierzają podatek do poło- 
wy, je:ć to jaż przesiążenia, ala podztek wymie- 
rzony ponad 50%/, dochodów, zbliża się do kon- 
trabandy i konfiskaty. Chodzi tu o placa robotni- 
ków i ub>ższej ludności inteligencji. Jsżeli nie 
można poprawić stosunków panujących, nie nale- 
ży ich pogarszać. 

Mówea zazaaseając, że musi się znaleść źró- 
dło dochodów, tylko poszukać go trzeba, oświadeza 
się przeciw progresywnemu podatkowi czynszo- 
womg. 

R. m. Frühling atrzymaje, że nikt za tym 
podatkiem głosować nie będzie. Mówza omowia 
sprawę przeniesienia Krakowa do dragiej klasy 
opodatkowania t radzi poczekać do listopada, aby 
stę przekonać €? przyniesie podatek konsuncyjny, 
a co podatek spadkowy. 

R. m. Daszyński podnosi, że Kraków pod 
względem mieszkań, znajdaje się w stanie opła- 
kanym, tak przez pedwyższenie fasji podatko- 
wych, jakoteż przez to, że jast twierdzą i z po- 
woda rewersów damolacyjnych nie może się roz- 
wijać. 

Mówca porusza sprawą ustawy bulowlsnej, 
którą uważa sa przestarzałą, Obciążanie gosp- 
darza daje powód, że mieszkania stróżów są 20- 
rac gorsze. Potrzeba pieniędzy, a więc bierze 
się gdzie się da, bo domy Stoją a ladzie zdzieś 
mieszkać muszą. Nie sstaka taż załatsć budżst 
gminy dzinrą = kiaszeai obywateli. Dia 20.000 
koron dochodu niszszy się emły rozwój kwaatji 


| mieszkaniowej. 


Mówca stawia wniosek odesłania projektu 
podztka progresywnego do Magistratu dla zmie- 
nienia go o tyle, by 2 pros. miuimum obejmo- 
| wato czynsze do 800 kor. r tania. 
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dnia 14 czorwsa » 


W końca zaznacza mówca, że większość mo- 
że ten podatek uchwalić, als mieszkańcy przez 
rak, ¢. j. do nowych wyborów, będą o tem ps- 
mięta. 

R. m. Ponikło przemawia o podniesłenie 
podatka dopiero od 600 koron. 

R. m. Gross cyfrowo wykazuje, że właśsi- 
wie defisytu nioma, co udowadnia przyla:zaję 
pozycje spłacenia dłagów gminiych, czyli kon- 
wersji, a następnie wykazują podwyżizanie do- 
cheołów przez podniesienie czynszów od kramów, 
targowiey i konsumeji, dochodzi do tego, że ©a- 
ły niedobór wynosi tylko 13.000 kor. co nie za- 
sługuje jeszeze na nazwą defi:ytn. 

R. m. Kosobuski podnosi sprawę upadka 
ruchu budowlanego, na czem straciło rękodzisł= 
nietwo, przemysł i handel w Krakowie. 

Mówca nie może się zgodzić na podwyższe- 
nie podatku zə stanowiska rękodzłelaicze, a 
zarazem wnosi aby gmina przyczyniła się do 
podniesienia racha budowlanego. 

R. m. Federowiez w przeciwieństwie do 
r. m. Grossa przedstawia, że gminę czekają zas- 
czne wydatki, na która nie ma pokrycia, 2 wię? 
uważa, że defisyt istotnie istnieje. 

R. m. Rotter duiwi się aby sprawę, o któ- 
rą się toery dyskusja, przedstawiał urzędnik Ma- 
gistratu, a nie jeneralny referent. Mówca sta- 
wła wniosek przejścia do porządku deiennego 
nad wnioskiem kom)sjł bedtetowej. 

Wiceprez. Leo nanujs, że dyskusja w spra- 
wie podniesienia podatków może przybrać formy 
ostrzejsze w mieście tak przeciążonem podatka- 
mi, jak Kraków. Połemizując x r. m. Rotterem 
popiera wałoski r. m. Daszyńskiego i dra Po- 
nikły, 

R. m. Daszyński aważa, że opozycja już 
zwyciężyła co wnosi z przemówień jenerałuego 
referenta i wiceprezydenta. 

R. m. Rotter zaznacza, że stanowisko jego 
nie jest wyłącznie negacyjne, gdyż w razia nie 
utrzymania się jego wniosku będzie się domagas 
innego określenia minimum czynszowego. 

Na wniosek r. m. dra Łepkowakiezo prazy- 
deut zarządził imienne głosowanie uad waloskierm 
r. m. Rottera o przejściu do porządku dzienne- 
go mad projektem komisji budżetowej. 

Za wnioskiem oświadczyli się: r. m. Bandrow= 
ski, Bajwid, Daszyński, Drobner, Fefihling, Grosa, 
Gańkiewiez, Klemonsiawiez, Lustgarten, Łapkow- 
ski, Maelożowski, Miedniak, Rotter, Sehmeikes, 
Seinfeld i Turski, (Razem 16). 

Przeciw głosowali: Bares, Bąkowski, Banis, 
Baringer, Bialik, Bujak, Chyliński, Cybulski, Fe- 
derowicz, Fischler, Godzieki, Górski, Horowitz, 
Jaworski, Jordan, Kosobncki, Leo, Macusiński, 
Mnczkowski, Ponisło, Rothwela, Sędzimir, Soko- 
łowski, Spis, Stauiszówski, Szatkowski i Tomko- 
wicz. (Razem 27). 

Wstrzymał się od głosowania r. m. Birn- 
baum. 

Następnie Rada uchwaliła wnlosek dra Ponl- 
kły, aby podatek progresywny pobierać od mi- 
nimalnej snmy 600 koron spłaconego czynsBa. 

Waniosek Daszyńskiego odrzucono. 

Prezydent zamknął posiedzenie o godz. 9-tej 
wieczorem. 


TEPEE 


WOJNA. 
Depesze dzienne. 
Eskadra władywostoska. 

Londyn 13 czerwca. „Standard* donosi pod 
datą przedwczorajszą. Z Petersburga słychać tu- 
taj, że nadszedł tsleyram Skrydłowa, wsdług 
którego eskadra władywostocka nat”-fiła d. 7 
b. m. 30 mil od Portu Artura na flotę japoń- 
ską. Eskadra przekonawszy się, £6 okrę- 
ty z Portu Artara ni^ nadchodzą, 00- 
fnęła się i powróciła d. 10 czerwca do Włady- 
wostoku. 

Z psbojowiska pod Nauszau. 

Tokio 13 czerwe. (Ofsjala e). Je1erał Oza 
donosi, że liezba znalezionych w okolicy Nau- 
szau zwłok ros. żołnierzy, którsy sosisli poeh?- 
wani przez soszjałaą komisję wojskową | %an- 
dzrmórję z honorami wojskowymi, wynosi: 10 a- 
ficerów 1 664 ladzi; oprózy tero pochwał: Ja- 
pońszy:y 30 poległych Rosjaa w owly pola 
bitwy. 

Pożyczka japońska. 

Londyn 13 czerwca. „Timas“ donasi z To- 
kio: Subskrybowans ponowate wewnętrzaa po- 
życzka jap. wyniosła garaz w piewszyu dia 
w miasiach Tokto, Osaka i Jokohama, 86 miijo- 
nów jenów. Cesarz sabskrybował 20 milj nów. 

Rann! Rosjanie w szpitalach japońskich. 

Londyn 13 zzarwca. „Timas“ doao: z To- 
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klo: Liczbe rannych Rosjan, znajdujących się 
= sd szpitalach, wynosi 546 (w tem 19 ca:e- 
w). 
Depesze moc. 
Walka pod Halczeng. 

Londyn 14 ererwca. (Tel. wł.) O 28 mil na 
pol. wsehód od Hajczeng przyszło do krwa- 
wej walki podczas oskrzydlającego 
marszu Japończyków. Znaczne siły 
jap. starając się okrążyć lewe skrzy- 
dło Rosjan od strony Feng-wang-czeng, na- 
tknąwszy na pozycje ros, uderzyły 
na nie. Rosjanie zajmowali kor+ystne stanowi- 
sko na wzgórzach i ieh pozycje były silnie nfor- 
tyńikowane. Podczas walki zniszczono doszczę- 
tnie dwa bataljeny japońskie. 

Rosjanie przyznają jednak sami, że po zni- 
szczemiu tych dwóch bataljonów zjawiły się 
znaczne siły jap. i zaczęły eskrzydlać Ro- 
sjan. Rosjanie, bojąc się odcięcia, mu- 
siell się cofnąć. 

Rzekcme ich zwycięstwo jest — jak sami 
przyznają — klyską. 

Potyczka w wąwozach Tsaotungling. 

Londyn 14 czerwca. (Tel. wł.). „Daily Mail" 
donosi z Ninezwang, że w ubiegłą sobotę; ma poł. 
wschodzie od Czungju stoczoną z stała bardzo 
krwawa potyczka. Japuhńczycy zjawili się 
rano W znacznej liczbie przed pozycjami rosyj- 
skiemi i zaatakowali je. Po kilku atakach udali, 
że się cofają. Podstęp powiódł się 
w zupełności. Roajanie w sile 3000 żołnie- 
rzy puścili się za nimi i ścigali ich aż do wą: 
wozu Tsaotungling. Tu nagle zatrzymali 
się Japończycy i sformowali szyk 
bojowy. Równocześnie z ukrycia wy- 
aunęły się oddziały jap. czatująee 
w zasadzce. Wywiązała się zażarta 
walka, która skoń.zyła się dotkliwą klęską 
Rosjan. 

Straty rosyjskie wyniosły 800 rennych iza- 
bitych 


ch. 
Ressiki ratowały się ucieczką. 

Wezorej popołudniu niedobitki powróciły do 
Niuczwang. Towarzyszył im tabor 285 wo- 
zów, na których było pełno rannych, 

Żołnierze ros. są bardzo przygnębieni i znu- 
żeni. 

Japończycy ruszyli ku północy. 

Londya 14-go czerwca. Biuro Reutera donosi 
x Nin-czwang z d. 12 b. m.: Jak zapewniają, o 
północy oddział japoński, pozostawiony w Pu- 
lantien, który mieł wstrzymać marse na polu- 
dnie wojsk rosyjskich, został zantakowany. Ja- 
pończycy udając odwrót, zwabili Ro- 
sjan w głąb, poczem stoczyli z nimi potyczkę, 
w której Rosjanie mieli stracić 800 lu- 
dzi. Rosjanie cofnęli się w kierunku Kat-czu. 

Niu-ozwang 14 czerwca. (B Reutera. 13-go 
ezerwca godz. 12-ej w nocy). Około 2000 rosyj- 
skiej piechoty, przybyłej od strony Kai: ezu, prze- 
szło dziś nad ranem przes Ninczwang z wielki- 
mi zapasami żywności i lararetami. Rosjanie po- 
rzucili zajmowane dotąd stanowiska w odległości 
8 mil na południe od Nin:czwang. 

Drobne potyczki. 

Petersburg 14 czerwca. (Ofejalnie). Tele- 
gram jenerał-majora Charkiewicza do sztabu je- 
neralnego z d. 12 b. m. opiewa: 

W ostatnich trzech dniach nie zaszła żadna 
zmiana w położeniu wojsk, dyslokowanych w po- 
bliżu stacji Wa-fan:ku, straże przednie je- 
dnak ciągle staczają potyczki. Usiło- 
wania Japończyków spędzenia naszych posterun- 
ków na południe od stacji Wa:fan-tien, kosaey 
unicestwili. Na zachodnim brzegu półwyspu 
Liao-inng panuje spokój. Od czasu do czasu po- 
jawisją się nieprzyjacielskie okręty, ale do wy- 
brzeży się nie  bliżają. Japończycy nie ruszają 
naprzód z Sin-yan, lesz oszańcowali się w po- 
bliżu tego miejsca. 

Kurokl. 


Paryż 14 czerwca. (Tel. wł.) Jenerał Kuroki 
otrzymał nowe posiłki w liczbie 28.000 żołnie- 
rzy. Jego główne siły znajdują się pod Feng- 
wangezeng, ale straże przednie obsadzi- 
ły już wąwóz Motien. W sobotę po połu- 
dnia stoczono tamże potyczkę z Ro- 
sjanami, którzy zostali pobiel. Straty 
Japończyków są nieznaczne. 

Plan Kurokiego polega na zaatakowaniu Llao- 
jang od południa i wschoda. 

Berlin 14 czerwca. (Tel. wł.) „Beri. Tagbl.* 
donosi z Tokio, że Japończycy przez zajęcię Saj- 
matsi syskali bardzo dogodną podstawę do ope- 
rowania przeciw Liaojang i Mukdeuowi. 

Jenerał Kuropatkin jest za słaby, 
aby się mógł długo opierać Kurokie- 
mu i będzie musiał opuścić Liaojang. 


GROTA FANTASTYCZNA 


Pn 
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j Z Portu Arturu. 

| Petersburg 14 czerwca. (Tel. wł.) Donoszą 

| tntej, że pod Port Artura podpiywsją elągle 
torpedowce jap. dla rekognoskowania ! równo- 
cześnie zakładają miny podwodne (2). 

Podczas jednej z takich wycieczek w dniu 
8 b. m. utonął jeden torpedowiec japoński, tre- 
fiony kulą działową. 

Eekadra władywostecka. 

Londyn 14 czerwea. (Tel. wł.) Pogłoski, ja- 
koby eskadra władywostocka zrobiła wycieeskę 
na wody pod Port Arturem, są bezpodsta- 
wne. 


Eskadra władywestoeka nie może liczyć na 
współdziałanie z eskadrą portartarską, gdyż ta 
jest tak szczelnie zamkniętą, że nie może być 
mowy o jej wypłynięciu z przystani. Sama zaś 
eskadra władywostocka nie może narażać sięgna 
spotkanie z flotą japońską. 


Wied." omawiając akcję jen. Kuropatkina podno- 
szą, że nie powinien on wyruszać ka południowi 
na odsiecz Portu Artura, gdyż tego rodzaju marsz 
byłby równy samobójstwu. 


Ean ot me = 


„ZZOZ m m 
SA 0 4 y 
TELEGRAMY. 

Trzęsienie zlemi. 

Zadar 14 czerwca. Wczoraj o godzinie 5 m 
45 popołudniu odezato w Budnie silne, 3 minuty 
trwające, trzęsienie ziemi. 

Katastrofa na koleji. 

Frankfurt 14 czerwca. „Frankf. Ztg.* donosi 
z Nowego Jorku: Maszyna rezerwowa wjechała 
na dworcu Minneapolis na posiąg wycieczkowy 
z 700 osobami. Dwa wagony uległy zdruzgota- 
niu. Wiele osób zabitych. 

Kongres koblecy. 

Berlin 14 czerwca. Wezorej przedpołudniem 
nastąpiło otwarcie międzynarodowego kongresu 
kobiet, który będzie obradował do 18 b. m. Po- 
południa przyjmowali uczestników kongresu hr. 
Bülow t Posadowsky. 

Roczolca królobójstwa. 

Belgrad 14 czerwca. W rocznicę wyboru 
króla miasto będzie udekcrowane. Po nabożeń- 
stwie dziękczennym odbędzie się pochód hołdo- 
wniezy przed pałacem królewskim, przyczem 
burmistrz wygłosi mowę. Następnie na kilku 
punktach miasta odbędą się zabawy ludowe. 
Wieczorem będzie miasto ilnminowane. 

Przekupstwo Combesa. 

Paryż 13 czerwca. Deputowany nacjonalisty- 
czny Gautier zawiadomił ministra handlu, że bę- 
dzie go interpelował w Sprawie usiłowanego 
przekupstwa ze strony Kurtuzów. Jak słychać 
b. urzędnik ministerstwa handlu, a obeenie se- 
kretarz paryskiego oddziału na wystawie w St. 
Louis Lagrave otrzymał wezwanie telegraficzne, 
aby natychmiast zjawił się w Paryża. 

Paryż 14 czerwea. Isżynier Cnaabert z po- 
wodu rozpowszechnionych o nim pogłosek, ogła- 

i w „Temps* pismo, w którem podnosi, że 


| 
| 
Petersburg 14 czerwca. (Tel. wł). „Mosk. 


z końcem roku 1902 oświadczył jeneralnemu ko- 
misarzowi wystawy w St. Louis, Lagrave'owi, 
że on wraz z kilku przyjaciówmi chce ofiarować 
na rzeżs republikańskiego fandusan wyborczego 
100.000 fr. Lagrave odpowiedział, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych nigdy nie przyjmie 
podobnego dara, miech więc te pieniądze ufiaru- 
ją republikańskiemu komitetowi dla handlu i 
przemysłu, co też oni uczynili, pod warunkiem, 
że mie będą ich nazwiska wymienione. W spra- 
wie Kartuzów Chabert powiedział do Lagrave'a: 
Gdyby Kartuzi byli mądrzy, toby corocznie ofia- 
rowali większą kwotę na zakłady dobroczynne, 
popierane przez rząd, przes eo zyskaliby jego 
łaski. To prawdopodobnie Lagrave podał do wia- 
domości sekretarza ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. Chabert kończy oświadczeniem, że nigdy 
nię stał z» Kartuzami w stosunkach ani pośre- 
dnich, ani bespośrednich. 
W sprawie porwania Perdicarlsa. 

Londyn 13 czerweś. Tutejszy literat Devson 
otrzymał od Amerykanina Perdicarisa list g obo- 
zu bandyty Raisulego w Marocco. W liście da- 
towanym z 4 b. m. donosi Perdiearis, że Rai- 
suia porwał go celem wymuszenia uwolnienia 
uwięsionych przez gubernatora Tangeru człon- 
ków bandy. 

Tanger 14 czerwca. Według wiadomości, na- 
deszłej do poselstwa angielskiego, sułtan zezwo- 
lił na spełnienie wszystkich żądań Ralsuriego, 
który, jak się spodziewają, będzie zadowolony i 
nwolni jeńców. 

Anglja w Tybecie. 
Londyn 14 czerwea. W Izbie gmin Mac Neill 
i wystosował do rządu zapytanie, esy do Afgani- 
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stanu zostanie wysłana pokojowa misja, podobna 
do wysłanej ekspedyeji do Lassa, celem zbada- 
nia zmiany W zachowaniu się emira. Sekretarz 
stanu dla Indji Brodriek dał odpowiedź prze- 


cząeą. 
Dr. Lueger a obłąkana. 

Wiedeń 13 czsrwca. Dziś przed południem ed- 
było się uroczyste przeniesienie zwłok kompozy- 
torów Jana Straussa 1 Józefa Lshnera do gro- 
bów honorowych, przez gminę wiedeńską ofisro- 
wanych. 

Gdy burmistrz dr. Lueger wracał z cmenta- 
rza do powozu, rzuciła się nań jakaś kobieta 
z parasolem, krzycząc: „Dwanaście już lat eze- 
kam na pana! Mam pana wresscie*, Ujęto ją 
natychmiast i odwieziono do szpitala, jest bo- 
wiem prawdopodobnie umysłowo chora. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 13 ezerwea. Sejm przystąpił do 

obrad nad prowizorjam budżetowem. 
Rosja a Stany Zjednoczone. 

Londyn 13 czerwea. „Moruing Post* donosi 
s Waszyngtonu: Rosja w sposób niecfcjalny za- 
protestowała przeciw wysłaniu silnej eskadry 
floty Stanów. Zjedn. na wody perskie ceiem za- 
żędauia pretensji za zniszczone misje amerykań- 
skie w wysokości 50000 f. szt. 

Zniżenie cen biletów okrętowych. 

Londyn 13 ezerweś. „Dziły Mail“ donosi. 
Podług otrzymanych wiadomości z antentycznych. 
Źródeł dobrze uzbrojeni Buriaei z Mongolji i Sy- 
berji pomagają Tybetańezykom w walce przeciw 
Anglikom. 

Loniyn 14 czerwca. „Linja Cunard“ zniżyła 
cenę jazdy z Liverpola do Nowego Jorku albo 
do Bostonu, na okrętach: „Campagna* i „Luea- 
nig“ do 5 f. szt., 1 na okrętaeh: „Umbria“, 
„Etruria“, „Ivernia“ i „Sacsopia* na 55 szylin- 
gów, na okrętach: „Carpathia“ i „Urania“ na 
50 szylingów. Cena jazdy z Rotterdamu, Ham- 
burga, Bremy i Antwerpji do Nowego Jorku i 
Bostonu została zniżoną na 3 f. szterlingów. 

Wzrost ruchu emigracyjnego. 

Nowy Jork 13 ezerweas. Z powodu zniżenie 
cen trzeciej klasy na okrętach emigracja tak po- 
większyła, że władze czauwające rad emigracją 
są przeciążone pracą. Żywioły, których te wła- 
dze zwykle nie dopuszczają, napływają obecnie 
w podwójnej ilości. Prawie połowa z przybyłych 
nie może się wykazać dostatecznymi Środkami 
pieniężnymi i będzie zapewne zmuszoną wrócić do 
Enropy. 

Zamach na ajente tureckiego. 

Konstantynepol 13 ezerwca. Nieznany dotych- 
czas sprawca napadł wezoraj na jednej z wiel- 
kich ulie w Pera na znanego tajnego ajenta pa- 
łacu Aondon-Keuczenglon-Beja i zranił go cię- 
żko sztyletem w Szyję. 

Separatyzm Chorwacji. 

Zagrzeb 13 czerwca. Wczorej odbyło się tu- 
taj wielkie zgromadzenie ludowe, które uchwa- 
liło po burzliwej dyskusji rezolucję, domagająeg: 
się skarbowej samodzielności Chorwacji, a prze- 
eiw ugodzie z Węgrami. W xgromedzeniu wsięły 
udział wszystkie opozycyjne stronnictwa. 


Wiedeń 14 czerwca. Do „Wr. Alig.* donoszą, 
że stosunek między ks. Luisą saską, obecną hr. 
Montignoso, a jej rodzieami i rodzeństwem, jest 
znowu zupełnie normalny i serdeczny. 


Kursy telegraficzne. 
Mseceś 18-go ezerwea.—(Gieida poj.). — Godzina t 
Marki 11737 Renta majowa 98-26, Weg. renta korono. 
wa 97:15, Akcje anew. zakładu kredyt. 64050, Akajo wę. 
744—, Akcjs kuglcbanku 278—, Akcje Tuiobanku 519'— 
Akcje Lir derksaku 426-—, Akeje kolej vaźst, 634:— Low 
hardy ——, Akcje fabryki broni 475 —, Akoje tyton: e 
830 -——, Akcie Alpiny 408'50 Kozy tuructja 198—, RH e 


mra 


258 —. 

Gnkier (słaby) 91:26, — spizjtus (osłabiony) 46-60, La: 
fta uiezmieniona. 

Parlin 18-90 czerwea —(Cielda więcz.; — Anstzyucjie 
śhcje kradytowa 10090, Towarzystwo dyskontowe 183-756. 
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= O tenna a ZK 
Bvbryka „Naaestane“ mis pochodzi od redakcji, 
vidra też mie bierze za mig odannedzialności, 


Zakład techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 
przy ul. św. Krzyża l. b I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 
uskutecznia się powrotną pocztą. 2738 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i dataskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


-MEET OAA c2-41. 


ulica Florjaúska £. 24 apiet 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 
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PANIENKI 


zezające do zakładów nankowych, 
yjmuje na mieszkanie z ca 
utrzymaniem wdowa bezdzietna 
yłszym urzędniku. — Na żądanie 
Bpian do użytku. Kraków, ulica 
bwska L. 8, I-sse piętro drzwi 

na lewo. 2111 0 40 


jgłoszenie konkursu. 


V gminie Zakopane są do obsadze- 
i posady policyantów gmin- 
, do których jest przywiąsana płaca 
ia 600 koron, umundurowanie i 
skanie przy Urzędzie gminnem. 
Twiegający się o tę posadę, winni 
wać się: 
świadectwem moralności, 


3 nie przekroczony 40 rok życia, 
) stanu wolnego lub wdowiec bez- 


my 

Ñ) znajomość języka krajowego w 

ie i piśmie. 

„andydaci zgłosić się mają do koń- 

rerwca 1904 roku, wystużeni przy 

armeryi, policyi wojskowej lub 

skiej mają pierwszeństwo. 

Zakopane 6 czerwca 1904. 
Naczelnik gminy: 


28 Dr. Chramiee. 


KTO LUBI 


« piegów, delikatną twarz, mię- 
, elastyczną skórę i różową płeć, 
ich używa codziennie znanego 
dycznego 


BEBRGMANNA 
YDŁA LILIOWEGO 


» (marka ochronna: 2 górnicy) 
rgmann & Co., Dresden a. Tetschea 
i a/L. 1456 50 
Do nabycia po 80 hal. w Krako- 
e w aptekach: M. Proń, Karol 
hr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
iszuiewski, Bartmański i Sp, L. 
menberg ; w drognerych: J. Hanak 
Sp, Anast. Fronez, F. Zopoth i 
„ J. Wiszuiewski i Sp., J. Kle- 
nsiewicz, Arnold Reifer, ul. Gro- 
Mia L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
'obner, St. Rożn'wski, — w Bo- 
ni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
k nik, — w Nowym Sączu w apte- 
h: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
| drogueryach: T. Kwieciński, D. 
SUsner, — w Rzeszowie: w aptece 
Karpiński; J. Kołodziejowski, 
ina Briinner, Lazar Frieden- 
g Podgórze. 


elem utworzenia z począt- 
m roku szkolnego 1904/1905 
s równorzędnych dla 
inazjów krakowskich, poszu- 
je Administracya szkolna w 
shodniej części miasta t. j. 
kdzielnicy IV ewentualnie w in- 
h dzielnicach 


- pomieszczenia 


adającego się co najmniej z 4 
szkolnych, pokoju dla kiero- 

ika, gabinetu na zbiory i mie- 

ania dla stróża. 

oferty zaopatrzone planami mo- 

wnosić do 20 czerwca 1904. 


C. k. Delegat Namiestnska: 
mas  Fedorowiem. 


Dziś i codziennie 


Teatrze uniwersalnym 


ma placu Groble 
bywają się Przedstawienia 
ożywionych 21% 


osalnych roprodnkcyj 


najnowszych wypadków świata. 


dzy innemi dokładne zdjęcia z terenu 
toczącej się obecnie 


Początek o godz. 8 wieczorem. Po 


Dla letników 


cjach i knehni w Lachowieach obok 
shy do wynajęcia. Informaeyi 
jeli Władysław Krapka. 2844 8 8 


Kasyno w Chrzanowie 


pmkuje służącego kawalera, 


Placa roozna 400 kor. oraz bespla- 

mieszkanie i oałe ntrzyn.anie. Kau- 

100 kor. i świadectwo wymagane. 
2282 2 8 


a. I alaa 


bsyjsko-japośńskiej wojny | 


ałatawieniu trz.nwaj do dyspozycyi. | Ñ 


t w ślieznem położenin doma o 4-ch 4 


pożyczki 


dapeszcie 


Kredyta 


Pokrycia 


na A|,-owe | 


polecamy 
przez pier- 


amortyzacyjne 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 


i po za granicami aż do 3/4 


wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


osob iste dla duchownych, 


oficerów, urzędni- 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 


dła bankowych i prywatnych 
długów. 


Meller Lajos és Fársai 


Bankcommission 


Budapest, VI., Dávid-uteza 15. 


21839 16 78 


z HERBATĘ R 
aa 
> 1 funt „FAMILUNEJĆ b. dobrej 


>> 1 fant „MELANGE DE MOSKAU“ 


= 


SI 1 funt „OKRUCKOW“ z najlepsz. herbat 


Herbata z Brodów! 


BS” BULION Wołyński hygieniczny 1 kg.. 
P. T. 


Z dniem dzisiejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. TF. 
Pubiiczność Krakows i okolicy, że otworzyliśmy 


Magazyn Obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego 


przy ul. Zwierzynieckiej L. 4 (obok drukarni Anczyca) 
pod firmą 1668 2 18 
Pierwsza Spółka Krakowska Szewców 

Magazyn nasz utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą 
elegancyą, według najnowszego fasonu. 

Przyjmujemy zamówienia na wszelkie rodzaje obuwia i wykonujnmy 
takowe na czas oznaczony, z największą dokładnością, ręcząc xa ich trwałość 
w aenach przystępnych. 

Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, będzie naszem 
staraniem z największą skrupulatnością zadość nozynić wszelkim wymaganiom 
Śnan. P. T. Publiczności, która nas swem zanfaniem zaszezycić raczy, 

Polecając się łaszkawym względom, kreślą się za firmę. 

Jan Włodarski i Walenty Korta. 
Saba Om 


Ile zaoszczędza się używające 
motoru gazowego „GNG | 


w porównaniu z parowemi maszynami i elektrycznością? 


Koszta cirea 
oruszania 50%/—,65% 
p 
ca 2 do zaoszczędzenia 
w porównaniu 
ca 3 halerzy Z maszynami 
na 1 HP. parowemi 
w jednej godz. circa 
staniu bez zaoszczędzenia 
w porównania 
podkładania z motorami 
opała elektrycznymi 


Wielka ilość ze świetnemi świadectwami w użyciu, 


Fabryka motorów OBERURSEL A. 6. 
Biuro i skład: Wien VIL Lindemgasse 33. 126277 
Zastępstwo na Galicyę i Bukewinę: „DOM DLA ZIEMIAN”. 


. KONKURS 


na posadę Adjunkta koncepte- 
wege Rady powatowej w niorromie | 


Posada nadaną zostanie prowizoryemie 
na jeden rok z adjutum 1 ££© koron 
(1%0 koron miesięcanis). Po upływie 
roku i uwyskaniu stabilizayi prawa 
służbowe adjnnkta będą unormowane : 
a). pensys rvezoa 1800 kor. i dudątek 

aktywalny 300 kor. rasom 2100 ko- 


skórę, zapobiega wypadania wło- L 
sów, wzmacnia ioh porost. 
Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 5 
l 


Doskonale odtłaszomm i odkaża 


ron. 

b). prawo do sześsiu pięcioleci po 
180 koron; 

o). prawo dù emerytury według norm 
statnłu emerytalnego dla urzędni- 
ków Budy powiatowej Chrzanow- 
skiej. - 

Wymagans od kandydata: wiek niżej 

3% lat, nkończone studya prawnicze 

z 8-ma egzaminaroi puńsswowemi i aio- 

naganue Życie. 

Udokumentowane podania wao 

sió należy do Wydsiała Bady powia- 

towej w Chraanowie po dsień 24-ge 
osorwea 1904 włącanie. 

Wydział Rady powiatowej w Chrsaze- 

wie dnia 8 ezerwca 1904. 
3265 2 3 


1787 
Główne składy wə Lwewie: 
Hay, Mikolasch ; <raków : Roim 


i 
i 
i 


W Łętowai pod Jordanowam 
jest kiika 


LETNICH MIESZKAŃ 


dv» wynajęela. 
Bliżazych ssczegółów udzieli z grze- 
emnoóci Ursąd posztowy w Łątowni. 

394 2 8 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 
zbioru majowego poleca MANDEL i 
W. ADAMO WY Le A 


W BRODACH na pograniczm rosyjskiem, 


1 funt „IMPERYAL" cesarskiej w oryg. opak. . 
KAWA ÓEYLON znakomita 5 kilo franco . 


. |lika Grodzka 47. Kancya wymagana. 
Wiwa 20 2 8 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


e 
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w oryg. opak., najlep. „ 59 z 
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górska majowa, eo dzień świeża, pa- 
oka 5 kiłowa 4 K. 56 h. 


SZPARAGI 


świeże, paczka 6 kilowa 4 K. 80 hał. 
wybierane, duże 1 K. 60 h. kilo. 
Dwór Łapsayn Brzeżany 2040 9 15 


W każdej miejscowości 


pragniemy oddać zastępstwo 


BARDZO KORZYSTNE 


osobie godnej zanfania Przedmiot bar- 
dzo pokupny, w każdym domu sprze- 
dajny. Nie potrzeba praktyki ani zna- 
jomości szczególnych ni kapitałn. Wia- 
domości bliższych udzielamy każdemu 
bezpłatnie. Adres: „Zastępstwo“, 
Administracya „Głosu Narodu“. 


2816 B 6 


Poszukuje umieszczenia 


mężczyzua młody, bezdzietny, jako se- 
kretarz prywatny w większym skatbie 
pomocnik buchaltera, kusyer, magazy- 
nier przy rafneryi, cukrowni, kopalni 
itd. £oma może objąć dział gospo 
darstwa kobiesego. Wiadomości ndzieli 
L Kościelnicki, Kraków Garbarska 4, 
II p. przez ganek. 2379 2 8 


Zdolną ekspedyentkę 


biegłą potrzebuje cnkiernia L. Ma- 


ZE RRE ROEE RR RR AZ > "—_ | NE ë ADA NR R 


„GŁOS NARODU". 


EKONOM 


w siłe wiekn. zdolny i energiczny, se 
amacnnem poręczeniem i dobremi swis- 
dectwani, poszukuje posady od 1 lipea. 
Adres: „À.“ postè rest. Szezucin. 396% 


Praktykant 


zamiejscowy znajdzis zaraz umieszowe- 
nie w handlu kolonialnym i win W. 
Ieńniowskiego, Kraków. 2864 2 6 


Inteligentna osoba 


w Śradnim wieku posznkuje posadły 
do zaraądn domu, do dziesi do towe- 
rzysywa iub t. p. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Ełosm Narodu“ dla „W. W.“ 
817 4 b 

Celujący uczeń 

wyższego gimnarynm poszukuje ha 
wakacye lekeyi na prowincyi za mier- 
nem wynagrodzeniem. Łaskawe zgło- 


szenie: „O. Z * post. rest. Bochnia. 
2280 8 


Kupię kamienieę 
w Krakowie, wolną od podatku przy- 
najmniaj lat ońm, obciążoną długiem 
Banku Krajowego, luk Kasy Oszanę- 
dności, z dopłatą około 30.000 koren. 
Oferty z wykazem przychodów i rog- 
chodów pod adresem: Poste restamte 
Kraków, poczta główna, alfa 48. 
2930 3 8 


Małej dzierżawy 


lub spółki ogrodniczej, blisko kolei, 
przy rodziale sympatycznej szaka sa- 
motny, młody ogrodnik z kapitałów, 
wychowany za graniwą. — „Japońcayk*, 
Kraków, post. rest. za okazaniem kwita 

inseratowego. 28744 


Wypożyczam 


7.mio konną Lokomobilę wraz z nało- 
carnią do wymłotu Fr. Albin w Pod- 


górzu obok kościoła 2252 4 6 
DWOREK 


w ogrodzie, o 2 kiiometry od rogatki 

Krakows z 5 pokoi i kuchni do wyne- 

jęcia iub do sprzedania, wiadomeść 

w Kaneelaryi fabrycznej Wolska I. 20. 
2259 38 8 


Pomocnik handlowy 


z działu koraennego i farbowego obro- 
tny i szybki w exspedyowaniu znajdzie 
natychmiast posadę w handln H. Ske- 
wrońskiego w Tarnopolu. 2250 4 4 


Do wydzierżawienia 
plantacje agrrostn i poży czek 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dów 
Wielka Wieś p. Wojnicz Stacya kolei 
Bogumiłowiee. 2254 8 8 


Starszy człowiek 


z wyższem wykształceniem nniwemy- 
teckiem, obecnie wskutek ntraty waro- 
kn pozbawiony kawałka chleba i środ- 
ków do przeprowadzenia dalszej ko- 
rscyi, błaga w swem nieszczęściu luda 
miłosiernych o jakąkolwiek pomoe i sa- 
opiekowanie się biednym kaleką. — 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
dziennika dla „ W.“ 2206 5 © 


á 


Ilustrowane brosmary 
BAUER & Cie., 


Sanatogen 


dla wzmocnienia nerwów 
dia wzmocnienia eiała 


Do otrzymania w aptekach | droguoryach. 


C. BRADY, Generalne zastępstwo RA Austro- 
Wegry, WIEN I., Fleisshmarkt 1, 


o i opłatnie przez 
MRRLIN SW. 48. 1570 


„WSPIEBAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. N 


[falki ohne wełniene; batystowe | 
ji i kretonowe 


kraków 


o dzień nowosci w bluzkach jedwab- 
nych, wełnianych i batystowych. | 


AAAA AAAA AA AAAA AAAA 


i KOSIARKI, ŻNIWIARKI i WIAZAŁKI 
Me. Gormicka 


części rOn owo 

SPRZEDAJE WYŁĄCZNIE 219 6 4 

Dom dla Ziemian Kraków Szewska 2. 
Przeszło 2000 sztuk pracujących w kraju. 

IAAI A AAAA AAA AAAA AAAA A A AAAA 


| _T. 828/904- Kraków, dnia ð czerwca 1904 


Mgniyplnśi = Konkurs. 


siążeczek W myśl cahweły Rady miasta Krakowa z dnia 31 maja 1904 r. ror- 
EW wo tóornk ciach pisuje się kcnkurs ma posadę starszego inspektora budownictwa 
i obrazków na premija dla 
Obok warunków ogólnyeh, jak nieposzlakowane życie, wiek poniżej 40 
Dra Wadai. HikowskiegO lea be domli 
Plany przeznaczone poza Kraków, mogą vņrzędnicy budownictwa miej- 
2245 3 8 TRUE "1 „Friedlein Prezydent miasta. 
Władysław sm łaj 3 
400000000000000000000000000055I8] 


miejskiego w VIII. kłesie rengi z płacą roczną 8610 koron, dodatkiem kwa- 
dziatwy po możliwie najtań- 
lat, wymaga się od kandydatów odbytych nank politechnicznych na wydziale 
Nadmienia się, że urzędnikom budownictwa miejskiego nie wolno Wazę; 
w Krakowie, 1766 | skiego wyrabiać prywatnie w godzinach nienrzędowych z wiedzą i za zezwo- 
nych egzaminów rząd: wych i detychczasowej pracy należy wnosić do Pre- 
Boftańszj Przewadnik po Krakowie, ja 
mający lat 10 przed dwoma tygodnia- | Sz 
domu. Btroskany ojciec uprasza zacnych |) 
postępowe, desinfekcya mieszkań troskliwa. — Sezon |© s 
$| znanych ze skuteczności zdrojów: Józefiny, 
i składach wód mineralnych. 1990 3 8 $ 


~ 


Zakład zdroj. kąpielowy i inhalacyjny. * 


Nasza największa troska? 
tę dla każdego pożyteczną i zsjmu- 
jaca broszurę żądajcie darruo i opła- 
tnie przez E. Smetaczka Miinehen II 
Brieffach 106. 2191 12 52 


Prawo propinacyjne 


w Boleniu (granics Michałowicka) 
a dniem i go lipca 1504 do EE (| 
"wienia. Wiador:ofć w browarze Kra- 

RI nl. Łubice. 2808 1 2 


PRARTYKANT 


zamiejscowy znajdzie mmieszcze- 
mie w Dystylaini wódek Maryana 
Ogieńskiego w skanie. 
pa 2808 1 


se Ważne 0x 


dla Letników 


w Alwerni, w uajpiękniejszem miejscu 
blisko lasu, jest mieszkanie skła- 
dające się z deh pokoi z balkonem 
ji kuehkni na I:szem pięt:ze na sezon 
letni do wynajęcia. Pyszne powietrze 
(zwłaszeza dla piersiowo chorych), kg- 


terowym w rocznej kwocie 7£0 kor., dodatkiem budowiznym w rocznej kwocie 
szych cenach — poleca 
budownietwa (architektury) złożonych dwóch egzaminów rządowych i wyka- 
biać prywatnie planów, podlegających zatwierdzeniu Magistratu krakowski 
ulica św. Jana 6, (Hotel Saski). | leniem Prezydenta miasta w każdym szczególnym wypadku. 
zydywi Magistratu najdulej do 20 evzerwca I r. 
Cana 20 halerzy. 
mi wybrawszy się z książkami do szkoły k 
Ceyteiników-o doniesisnie mi o mo- 4 
a Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyczna. 
$ od 20 maja do końca września. 2 
ż ż 
Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje Dyrekcya 3 


400 kor., oraz prawem do dwóch pięcioleei po 400 kor. 
Księgarnia katolicka zania się dłuższą praktyką w budownictwie. 
a więc planów na wszelkie budewie w Erakowie, ani też budowli prowadz a 
Tamże wyszedł: Podania o wymienioną posadę przy dołączeniu metryki, świadectw ze 
Z Prezydyvm Magistratu stoł. król. miasta Krakowa 
SYN MÓJ 2305 1 1 
do dnia dzisiejszego nie powrócił do 
im synt. Adres Czehów A. Reczyński. 2 
Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. Urządzenia | >4 
Wody najsilniejsze szczawy alkaliczno - słonawe ze 
S| Magdaleny i Stefana we wszystkich aptekach % 
$| Zakładu górnego Feliks Wiśniewski. 


6-4000:06 


Największy skład 


peleryn zakopańskich 


od deszczu — ciemnych i białych 2:91 
poleca po bardzo niskich cenach 


„SŁOŚ NARODU*. 


) ielizna damska, męska I dziecinna w wiekim wyborze, 


CAŁE WYPRAWY 


M. Beyer i Spółka 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane. 
Pończochy i skarpetki dla Pań, pami i dzieci. 


do praktyki stolarskiej 
Chłopey BĄ potrzebni. Pierwszeń- 
stwo mają ci, którzy byli w terminie 
lub chcą dokokiyć ka k3 y 
kołajska 18. 


L. 15872,9804. 


Wydzial powiatowy w Krakowie 


og!asza niniejszem 


KONKURS 


na posadę lekarza okręgowego 

w Liszkach dls 24 gmin i 10 obszarów 

dworskich z płacą stałą 1500 Koron 

i z ryczałtem na koszia podróży 500 

Koron. 

Kandydaci mają wykazać: 

1. prawo obywatelstwa anustryackiego, 

3 dypləm doktora medycyky, 

8. znajomoćć języków krajowych, 

4. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

b. dostateczną fizyczną zdatneść (przez 
świadectwo c. k. 
wego. 

Prawa i obowiązki, z tą posadą połą 

czone, określone są $3. 7 i 8 ustawy 

z dnia 2 lutego 169] L. 17 dz. n. kr. 

i rozporządzeniem wykonawczem Nr. 

82 i 88 dz. u kr. z roku 1691. 
Posada obsadzona będzie z dniem 

1 września 1904 r. prowizorycznie na 

rok 1, — potem może nastąpić stabi- 

lizacya. 

Podania wnosić należy do Wydziała 
powiatowego w Krakowie najpóźniej 
31 Lipca 1904. 2301 1 8 

Kraków, dnia 31 maja 1904. 

Prezes OŚ 


J. Skirliński. F. Stafiej. 


Zdolny ekspedyent 


fachowy cukiernik przyjmie posadę 
kierownika, lub weżmie na własny Ta- 
chunek interes dvbrze prosperująty. 
„Głos Narodu“ possda 1C0. 2807 1 6 


Zakład sprzedaży 
ma do sprzedania: 
Suknia turecka, klatka z fontanną i na 
rybki. biuro duże machoń. (antyz) 3e- 
kretarz bogato inkrust., z bronzami, 
Biurko czarne inkrnst., z bronzami, 
zegar szafkowy stojący garnitnr ma 
chon., skiadający się x 6 krzeseł 2 fo- 
teli i kanapy, stoliki machoń. stare 
i nowsze z bronzami, szafa orzechowa, 
wspaniale rzeźbić na, łóżko machon., 
stoliki japońskie z bronz. antyk., bi 
biioteka antyczna otwarta rzeźbiona, 
kredens duży mat. zegary antyczne, 
oraz rzeczy zwyklejsze jakoto: Szafy, 
stały, stojki, kanapy, garnitury tanie, 
otomeny i inne różne rzeczy. 
Lecpoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro 


Zakład pogrzebowy 


jest do sprzedania 


w każdym czasie, z wszysiki iemi, do 

tego Zakiedn potrzebnemi i goto- 

towemi rekwizytami i przyborami oraz 
z koncessyą. 


Tomasz Hatłas 


lekarza powiato- 


w Wadowicach | Je ód 
2862 


SLUBNE. 


1868 9 0 


Sukiennice 


Nr inser. 87 


Hala ioytacyjna 
fes k. Sądu powiatowego opwiligę 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana L. 8. 
We środę d. 15 cezerwe- 
1904 r. o godzinie 9 1 w dnia: 
następnych będą sprzedane : 


Pianino Eamogrające sa pemccą e 
ktryki w dobrym stanie. Bluski mt - 
kapelusze obówie damskie i dzieci 
kołnierze dan suie i kapelusze d: 
skie i męskie, wozoniki figurki, „© 

pieluiczki itp. 


Kraków, dnia 8 go czerwca 1804 r. 
Bliższe szczegóły na tablicac! 
w_hali umieszczonych. „1796 


Hotel centralny Hotel centralm 
ni. Basztowa i róg pl. Matejk” 


CUKIERKIA 
wraz z ogrodem i widokiem na plap": 


połączona 
z Kawiarnia i Mleczarnia 


pod osobistem kierownietr «m 


zawsze znakomite ciasta, łody_ 


kawę, podśmietanie it. « 


NA CZASIE!!! 
Poziomki z Śmietan 


Koncerta nieza” "s 
Tamże potrzebny UCZEŃ do cukier. 


Korzystne kupno lub zamian: s 


Wilia parterową drewniana o 
ubik. Dom mar. piątrowy o 8 ubi 
i dwa domy mniejsze czynszo! 
z przybnd. ' grodami i umeblowanien , 
z konc. piekarnią — 120/, czystego d% 
chodu, na misszkanie lub penzyazań 
letni — naprzeciw stacyi kolei nad rze 
ką Rabą, przy zakładzie kąp. Rabce” 
opodal Zakopanego położone, 8 razy 
dzienna kom. keleją, do sprzedania luk 
zamiany za dum z gruntem przy Kra- 
kowie. Do eałego kupna potrzeba 8.000 
koron, w zamianie dopłata 2—83,600 k 
Zgłoszenia i plany do przejrzenia: 
Karnot poste rest. Kraków. 2179 8 4 


Urzędnik pomoeniczy 
pocztowy w Bursztynie poszukuje 
ramiany na Kruków lub najblizsze 
okoliee. Bliższe informacye listownie. 
Zgłorz. do urzędu pceztowego w Bui 

sztynie. 2262 i b 


1.000 kg. 2267 


LGRESTUZIELÓNECO 


mia do sprzedania 


Bazar Spożywczy Michała Hodzeńskiego | 
Kraków, ul. Floryańske L. 40 
„TAD? niedziele i i święta ięta zamkuigte) 


EEEE EEEE ETE TEET EEE T EA 


Rządowo 


uprawniona 


piole rzeczne, kościół (klasztor Bernar- 
ne ł pocmta w miejscu. W okoli- 
each obfitujących w lasy wspaniałe wy- 
gioouki; stacya kolei w miejscu. Bliż- 
mych wiadomości udzieli Zarząd Kółka 
niczego w Alwernii. 2302 1 0 


Szparagi 
najprzedniejszą sezonową jarzynę 
doborewej jakości, świeżo ciętą, 
wysyła w każdej ilości po 90 h. 
za kilo Julian Olearczyk, 

Żółkiew. 2802 6 10 


pod lit. 
Wydawea ; Dr. Antoni Beanupró, 


Bazar krajowy w Krakowie 


główny Rynek, róg ul. Brackiej wprost odwachu. 


Do parowej maszyny | 


poszukuje się pompy używa- 
mej lecz w dobrym stanie o sile 
2—3 koni. — Oferty przyjmuje 
Dział inseratowy „Głosu Narodu* 
„£K. 5. 160. 2261 5 3 


Masło dworskie 


deserowe I kuchenne 
co dzień świeże, w Bazarze epożyw- 
czym Michała Nodzeńskiego0, 
Kraków, ul. Floryańska L. 40. 
Wysyła na prowincję odwrotnie za 
zalicaką. 2145 9 14! 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró, 


Fabryta wód mineralnych lonych | i speoyalnyoh leczaiczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Zrakowie, ul. pa Gertrudy IL. 4, 


wyrabia pod koutzołą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego a 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 1768 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Biilóskiej, Gleshueblerskiej, 
Selżerskie!, kg; Narienbadzkiej, Hembery, Kiesługon, tudzież specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wady 
mineralna normalus z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż F* 
cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo, tł 


RI AA OO KIK OAE E R AO E NOK 


W drukarni W. Korneckiego w kiego w Krakowie. 


Papier z faoryki Braci Fiałkowskica w Bielsku. 


